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Czwartek, 20 czerwca 1878.

JZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckióm i w A net-r i 9 marek 15 fen., w Belgi , tfu 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, F.-ancyi

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują aię w Ekspedycji; przedpłaty przyjmuj, 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do awiązkn 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzęd 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entuiy 
za któryeh pośrednictwem (zobacz niżej) można tak 4

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają sic£ i niszczone be 1%

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
■irairie d“ Luxembourg, Rue Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

fa *>IFrankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie. Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „lnvalideniltnit nenren- 
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p ûZN A N, 19 czerwca.

. doniesienia, odnoszące się do kongresu, 
miiday Anglią a Rosyą a wreszcie doty- 

stiM»»4*. rokowań reprezentantów mocarstw, 
Prf*ï sobą są sprzeczne i pozostaną niemi nie- 
TSÎ| rdzo długo- Korespondenci najrozmaitszych 

H*'4 '-<kich i reporterowie, a jest ich w Berlinie 
^mała, tantalowe muszą w tćj chwili przecho- 

tlC ho zamknięto przed nimi podwoje sali kon- 
t na próżno pukają do drzwi wysłanników. 

/Włćzacych się obradach, o chwilowym stanie rze- 
( i tylko z fizyognomii dyplomatów — dzisiaj 

2 kiedykolwiek boutonnés jusq’au bout des 
- wyciągają wnioski z tego, czy zamyślonym 

Keaconsfield, uśmiechającym hr. Szuwałow itp. 
na mocy tych wrażeń długie horoskopy przy- 
i) tćż uwagi takie i spostrzeżenia mogą być 

trafne i dowcipne, ale nie dają nam należytego 
iia o tém, co się dzieje na kongresie, a jeszcze 
z niego wyniknie. Biedni owi a chciwi' wiado- 

&fspondenci i reporterowie wiedzą tylko dokła- 
;y rozpoczyna się posiedzenie kongresu, który 
tantów przyjechał rychléj a który późnićj, że 
i lady Itussel rozesłali zaproszenie na obiad, 

ambasadorowie wielkich mocarstw z kolei 
recepcye, że na obiedzie danym przez księcia 

żadnych nie wznoszono toastów itp. — ale
nic więcćj. Wszakże mimo tych tak na- 

sprzecznych doniesień, jakiemi korespondenci 
Niwińscy zasyłają swoje dzienniki, jedna rzecz ude- 
A’" to jest pewna jednomyślność w zapatrywaniu na 

mki między Rosyą a Austryą. Nie tylko angielska 
,ka prasa, ale i austryacka jest w tém zgodna, 

li nie naprężone są stósunki między dwoma temi 
.wami, to przynajmniéj obrady ich wielkie przed- 

trudności.
ling nadeszłydi tutaj informacyi, tak plsaśte pewien 
dent wiedeński do pism berlińskich, przygotowani 
y na to, że kongres nie skończy się przed upły- 

d tygodni. Porozumiewanie na tych rendez-vous en 
ŚJ |1 IX między hr. Andrassym a Szuwałowem zwolna bardzo 
1,1 tępuje. "Dotychczas w ważniejszym punkcie nie przy- 

¿"u o jeszcze do żadnego zbliżenia. Hr. Szuwałow, któ- 
dt o znane są inteneye pokojowe, nie działa, bo nie mo- 

>)■ di działać, nie znosząc się z księciem Gorczakowem, 
"1)111 h tego domyślają się dobrze, dla czego kanclerz ro- 

j. iii mimo podeszłego wieku i choroby przybył do 
I rlina. Wiedzą zresztą w Wiedniu, że między Anglią 

teyą dużo jeszcze ważnych kwestyi pozostaje do zà- 
mia. Jeżeli prawdą jest, że lord Beaconsfield 

itce ma powrócić do Londynu, to jednakowoż wy- 
ten wtedy dopiero nastąpi, skoro szef angielskiego 

»netu jak najdokdadniéj wiedzieć będzie o rezultacie 
csu, bo w przeciwnym razie z czćmby wystąpił 

— parlamentem'? Łatwo więc zrozumieć, że w obec 
li ( th okoliczności musi Austrya zbroić się, a to tém 

a w że i Rosyą nie myśli wcale ustawać w swych 
¡ci»«« gotowaniach wojennych. Gdyby nawet przyszło do

«Kl

«¡y

lit

ąjeJ
*goś porozumienia na kongresie, to i tak Austryi sa- 
wieleby pozostawało spraw do załatwienia z Rosyą. 

Austrya nie w demonstracyjnym tylko zbroi się celu, 
•xhi okoliczność, że zakazano dziennikom donosić 

•ch wojennych i przygotowaniach, i że już kilka 
c^ano pism, które zbyt detaliczne dawały szcze- 

0 armii austryackiej.

Utrzymują niektórzy — tak odzywa się inny, ko­
respondent wiedeński — że kwestyą bułgarską zajmo-. 
wano się już na kongresie i że przekonano się,' iż zała­
twienie tćj sprawy me przedstawia wielkich trudności.’ 
Jest to hardzo mylne.- Gdyby chodziło tylko tf utwo-.. 
rżenie dwóch państw bułgarskich, jednego półflbcaego, 
drugiego południowego, możeby pod tynifw.zględem ła­
twiejsza była zgoda, chociaż i tutaj wiele, bardzo wiele 
miałaby Austrya do nadmienienia — ale żapojninać nie 
należy, że z kwestyą bułgarską połączona jest także 
sprawa ewakuacyi fortec bułgarskich.

Wiadomo, że Turcy są jeszcze w posiadaniu Warny 
i Szumli, kiedy tymczasem Widyń i Ruszczuk znajdują 
się w posiadaniu Rosyan. Ale wiadomo także, że Ro­
sjanie nalegają na Turków, ażeby opuścili Warnę i 
Szumią, kiedy znowu z drugićj strony nie jest tajemnicą, 
że Austrya nie chce zezwolić, ażeby w czasie okupacji 
Bułgaryi Ruszczuk i Widyń pozostawał w posiadaniu 
Rosyi. Dopóki Turcy pozostaną w Warnie i Szumli, 
dopóty Bułgarya nie pozyska swćj upragnionćj samodziel­
ności. Dopóki Rosyanie zajmować będą Ruszczuk i 
Warnę, dopóty wolność żeglugi na Dunaju, którćj pra­
gnie Austrya, pozostanie czystą mrzonką. Układy w tćj 
mierze z pewnością nie będą łatwe. Dodać jeszcze na­
leży, że z przybyciem tureckich reprezentantów przybył 
element wielce opozycyjny na kongres. Tureccy wysłan­
nicy nie mają po prostu najmniejszej ochoty ewakuowa­
nia zajętych fortec. Bronią się argumentem, że 
Rosyanie wiele postanowień traktatu z San Stefano nie 
wykonali. Ale bądź co bądź, wszyscy są przekonani, 
że Turcy marzą jeszcze o tćm, że chociaż Bułgarya na 
nowo będzie ukonstytuowaną, pozostanie jednakowoż za­
wsze w jakimś stósunku zależności, chociaż luźnym do 
Turcy i. — Innemi słowy Wysoka Porta chce rato­
wać i utargować to, co można, i robić będzie na ka­
żdym kroku najrozmaitsze kruczki, ażeby przedłużyć 
swój żywot. — Po tćm wszystkićm — tak kończy 
korespondent, a moglibyśmy wiele jeszcze bardzo niebez­
piecznych podnieść punktów, możnaż się łudzić, że po­
kój już zapewniony, ponieważ zebrał się kongres, ponie­
waż pokojowo podobno usposobieni reprezentanci mo­
carstw? O dobrćj woli pełnomocników Europy wątpić, 
nie inoziin.: r.rnrłnniA i»*j- —n—, -i- ... -----‘“-Ab
nie wymarzonśj sprzeczności interesów, których pogodze­
nie wymaga wielkich a może nawet bolesnych poświęceń 

jeśli nie wojny. . .
Pisaliśmy wczoraj o starciu między Czarnogórcami 

a Turkami i nadmieniliśmy, że według niektórych dzien­
ników walkę tę przypisać należy Turkom, którzyby ra­
dzi zerwać kongres i nie doprowadzić do porozumienia. 
Gdyby tak było, jużby ztąd nie małe kongresowi zagra­
żało niebezpieczeństwo. Dzisiejsze wiadomości przedsta­
wiają ową walkę a raczćj powód do niej zupełnie ina- 
czćj. Nie zmniejsza się przez to niebezpieczeństwo. 
Otóż według najświeższych, podobno bardzo wiarogodnych 
wiadomości, Czarnogórcy wywołali walkę a wywołali z 
następujących przyczyn: .

Traktat z San Stefano daje Czarnogórze o wiele 
większe terytoryum w północnćj Albanii, jak zdobyć 
zdołały wojska księcia Nikity. Kiedy kongres był po­
stanowiony i wyszły zaproszenia do mocarstw, które 
podpisały traktat paryzki, wtedy sądził książę czarno­
górski, że właśnie teraz nastała chwila, w której mu 
należy wystąpić z rzeczą dokonaną i w danym razie 
odwołać się do prawa posiadającego. Zmobilizowano 
więc dywizyą czarnogórską i posunięto aż do pół­
nocnych albańskich obwodów. Za powod do tego po­
dawano, że wódz turecki w Skutari, Hussein pasza 
koncentruje znaczne siły tureckie. Wymieniano noty 
między Skutari a Cetynią, mimo pokojowych jednakowoż 
oświadczeń gubernatora tureckigo nie omieszkano użalać

się na posuwanie się wojsk tureckich i zwracać uwagi 
na możliwe starcie z Czarnogórcami. O możliwćm star­
ciu można było śmiało pisać, bo w skutek prowokacyi 
Czarnogóry rozdrażnienie w Albanii coraz więcćj się 
wzmagało. Z wszystkich stron zdążali ochotnicy do 
Albanii na obronę. Dwa wojska nieprzyjacielskie zbyt 

Ayły blizko siebie, ażeby w obec rozdrażnienia panują­
cego nie miało przyjść do starcia. Stało się też, jak 
przewidywano. Ogólne jest mniemanie, że wina ciąży 
na Czarnogórze. Ale bądź jak bądź — takie wypadki 
powtórzyć się jeszcze mogą — i przybrać wielkie roz­
miary. Cóż wówczas będzie — tak zapytują się dzien­
niki, których doniesienia powtórzyliśmy.

W sprawie kongresu nadmienić winniśmy, że, jak 
pisze P r o v. C o r r. — rząd prowizoryczuy na Krecie 
przesiał na ręce księcia Bismarcka memoryał, w którym 
podnosi, że ludność Krety domaga się połączenia z Gre- 
ęyą. Czy inne jeszcze memoryały przesłane zostały kon­
gresowi — o tém nie dowiadujemy się dzisiaj.

• , Biuletyn lekarski o stanie zdrowia cesarza Wilhel­
ma, zamieszczony pod właściwą rubryką, mniéj pomyślny 
niż dawniejsze. Zapowiada bowiem, że choroba czas je­
szcze dłuższy potrwać może.

■i Wedle telegramu brukselskiego w skład nowego ga­
binetu następujące wejść mają osoby: Frère-Orban, 
Bara, Renard, van Humbeek, Sainctellette i Dlhougne.

Kijów, jak z coraz to nowych objawów widoczna, 
podminowali na wskroś nihiliści i na dobre tam gospoda­
rują, polieya zaś bezsilna. W krótkim czasie, jak wiadomo, 
usiłowano zabić tam prokuratora, daléj obito rektora uni­
wersytetu, Matwiejewa, niedawno zaś, jak to czytelnikom 
nąszym wiadomo już, raniono bronią sieczną naczelnika 
żandarmów H e i k i n c k a, oraz raniono wystrzałem z 
•rewolweru polieyanta i chłopa. Heikinck i chłop w sku­
tek odniesionych ran życie zakończyli. Polieya dotąd 
sprawców nie wyśledziła — strach więc pomiędzy wszy­
stkimi czynownikami wielki.

Nie dość na tém — w dniu 11 bm. w nocy zabito 
tam panią Tomarę, która posiadała znaczne kapitały a 
które po spelnioném morderstwie zrabowano. Nie ko­
niec i na tém — niedawno Sewastianow, Deicz i inni, do 

, nihilistów się zaliczający, oblali kwasem siarczanym nieja-
-'«-•«•-o- ** * - »1 v * * ia-».: Snbwjrf-onA inb ’
osadzono w więzieniu. Nadzorcą tego więzienia, jak się te­
raz okazało, był najserdeczniejszy powyższych przyjaciel. 
Oto wszyscy aresztowani pewnego pięknego poranku wraz 

nadzorcą znikli a polieya tak samo jak zabójcy Hej- 
kinka i pani Tomary tak i zbiegłych nie wyśledziła. —- 

tego wszystkiego osądzić można, jakie piękne stósunki 
w Kijowie! a nie potrzebujemy dodawać, że nie lepićj 
się dzieje w saméj Rosyi!

# W sprawie wyborów Gazeta Tor. 
podaje godne uwagi przestrogi, które uważamy za 
stósowne powtórzyć. Pisze ona pomiędzy innemi, co 
następuje:

W większych miastach rozsyłano bywają po domach do 
gospodarzy szematy do naciągania wyborców w każdym domu 
mieszkających. Niechże spisujący te wykazy sumiennie postę­
pują i nie spuszczając się na samą pamięć, chodzą od rodziny do 
rodziny w domu mieszkającej i tam na miejscu dowiadując się 
o męzkich mieszkańców do głosu uprawnionych, ttarają aię 
sporządzać spisy kompletne.

Z drugiej strony znowu niechże wyborcy sami zwracają 
zawczasu uwagę gospodarzy na siebie i proszą o pamiętanie o 
nich przy zaciąganiu do wykazów. Najlepiej zaś zrobią, gdy 
na kartce imię, nazwisko i wiek swój oraz stan wypisawszy, 
oddadzą gospodarzowi, aby miał potrzebny materyał, gdy mu 
listę wyborców z domu spisać wypadnie.

Po mniejszych miastach obsyłają władzo miejskie urzędni­
ków podwładnych od domu do domu i na miejscu wyborców 
spisywać każą. Otóż obowiązkiem każdego wyborcy naszego, 
aby na to baczył i sam do spisującego się zgłaszał, a jeżeli w 
domu podówczas być nie może i to przewiduje, niechże zostawi 
stósowną informacyą żonie, dzieciom lub komukolwiek z do­
mowników z obowiązkiem dopatrzenia tej ważnój sprawy 
za niego.

Po wsiach dzieją się spisy wyborców z pamięci u przeło­
żonego gminy. Dobrze więc wyborcy zrobią, gdy się również 
zawczasu tym przełożonym przypomną, szczególniej, jeżeli gdzie 
może o granicę bywają teraz na robocie.

Gdy w ten sposób będziemy postępowali, już sprawa pój­
dzie gładziej a spisy staną się z góry kompletniejsze.

Nie możemy przecież pominąć tu jeszcze jednój uwagi, 
którą nam długoletnie doświadczenie nastręcza. Zdarzało się, 
że zbyteczna gorliwość u wielu spisujących wykazy wyborców 
zamieszczała do spisów ludzi nieuprawnionych do głosowania, 
bądź nie mających prawem przepisanych lat, bądź nie posiada­
jących obywatelstwa w Prusiech. To ostatnie działo się w po­
wiatach nadgranicznych, szczególniej z wychodźcami z Króle­
stwa Polskiego. Zgubna to przysługa, która później daje po­
wód do protestów a nawet i procesów karnych.

Prawa i jego przepisów przestrzegajmy, ale też do speł­
nienia go i na naszą korzyść dokładajmy starania.

Do tego dodamy, że każdy jest wyborcą,, kto ukoń­
czył lat 25 i używa praw obywatelskich.

W Ostrowie, jak się dowiadujemy z Ost­
deutsche Zeitung, odbyło się zebranie ludowe dla 
raenru’sTf śWW ’MtfriA/l?' ęfibk&^bięga&ie sze- 
cznik tamtejszy p. Roli. Zebrało się na nie przeszło 
500 osób reprezentujących wszystkie warstwy społeczne. 
Zagaił je p. Roli, polecając na przewodniczącego ks. 
Edmunda Radziwiłła, który wybór przyjął, po­
dobnie jak zalecani przez tegoż p. Roiła na ławników 
p. p. Zenkteller nauczyciel gimnazyalny i Jasiń­
ski obywatel. Głos następnie zabrał pan Roli i żą­
dał utworzenia anty-socyalistycznego stowarzyszenia, mo­
tywując potrzebę takowego zaszłemi wypadkami w Ber­
linie oraz szerzącą się potęgą socyalistów. Poczćm wy­
stąpił przewodniczący książę Edmund ksiądz 
Radziwiłł i w blizko godzinnćj mowie zbijał wnio­
sek pana Roiła — dowodząc — że w Ostrowie wcale 
nie potrzebne stowarzyszenie przeciw socyalistom — 
bo kilku, jakich było, już są nieszkodliwymi, dostawszy 
się w ręce sprawiedliwości ziemskićj za obrazę majestatu.

«= Komitet prowincyalny wy­
borczy dla fi®rus Zachodnich wy­
dał następującą odezwę:

„Wzywamy powiatowe komitety wyborcze, 
by celem nowych wyborów do rejebstagu nie­

mieckiego doniosły w przeciągu dwóch tygodni i Dla kilku jeszcze, jacy być mogą socyaliści w Ostrowie, 
no rano nndnisnnpcro sekrelarza. kofiro chca mieć I dostatecznym będzie działanie kościoła i społeczeństwa.

Zakończył wnosząc, aby zebrani uchwalili rezolucyą, wsku­
tek którćj podaniem ręki i słowem zobowiążą się nie mieć 
żadnych stósunków z socyalistami. Zabierali jeszcze

-------------------------j x t.f-,

na ręce podpisanego sekretarza, kogo chcą mieć 
kandydatem na posła.

Komitet prowineyainy wyborczy dla
Prus Zachodnich

I. Łyskowski z Mileszew, wiceprezes. E. Par­
czewski z Belna, p. Laskowice, sekretarz. 
L. Czarliński z Zakrzewka. A. Działowski 

z Uciąźa.“

mu,

socyalizm
objaw choroby społecznej.

(Ciąg dalszy. 
Wróciliśmy

Zobacz nr. 139.)

.w odpowiednićm miej scu.uwagę czytel 
’i vVD0^ określenia dokładnego pojęcia war 

i • fałszywe jćj definieye głównem są źródłem błę- 
W/umowaniach ekonomicznych i wiodą najczęścićj 

tłcznych wniosków. Zobaczmyż, co Marx 
jęzfi» '’"artości.“ Cały system jego na tćm pojęciu o- 
iewiil 1 tetn-US' "7 a upada, gdy się wykaże błędność je- 
liiiuś3 Z1, »Wartość towaru jakiegobądź, 
" 1,11 'hu arx’ ma *1° wartości każdego 

• hid °,war.u, jak czas pracy potrzebnypra,cy
Pji* S|r/etu fecyi pierwszego do czasu pracy 

Alby na wytworzenie drugiego.“
j ,zkość niedorzeczna — albo ta definieya

"»¡ł^ iO goj ■ m godzin pracy zamiatacza ulic równa
tuî i

tze . n°m Pracy urzędnika, lekarza, chemika, uczo- 
Ipców • r ^a’ Pom’jając już wstrętnych M a r x o -

i mgliste wywody a zarazem słuszne zarzuty przeciwko 
wyzyskiwaniu robotnika przez niesumiennych przedsię­
biorców, ustawia Marx przy pomocy jakićjś indywi- 
dualnćj logiki nader kunsztowny teoretyczny7 aparat, aby 
udowodnić, że wyłącznie praca tworzy dostatki, 
że się zatćm cały owoc produkcyi robotnikowi należy, 
którego pod pozorem odsetków, renty, zysku przedsię, 
biorcy itd. okrada kapitalista, zostawiając mu tylko u- 
dział tak szczupły, że ni żyć, ni z głodu umrzeć me może

Rozróżnienie powszechnie przyjęte pomiędzy kapita­
łem stałym a obiegowym jest M a r x o w i niewygodne. 
Ustrugał sobie tedy inne, z którćm zapoznać musimy 
czytelnika, inaczej salto mortale logiczne, stanowiące 
rdzeń jego teoryi, nie mogłoby być należycie ocenione 
Otóż czynny w przedsiębiorstwie kapitał dzieli Marx 
na ciągły (constant) i zmienny (variable). Przez 
pierwszy rozumie „tę część kapitału, która się zamie 
nia na środki produkcyi t. j. surowiec, materyały poma 
cnicze i narzędzia do pracy;“ przez drugi zaś tę „częśc, 
która się zamienia na siły robocze.“ Innemi słowy a pro- 
ścićj rzecz wyrażając: kapitał zmienny Marxa 
jestto płaca za pracę a kapitał ciągły 
wszelki inny użyty przy produkcyi kapitał.

„Kapitał ciągły nie zmienia swćj wartości w
czasie produkcji“ twierdzi M a r x. Już tu musimy
przytrzymać go, by się nie wyśliznął. Jak to! więc p . , . j

inni głos — stanęło na tćm, że przyjęto wniosek jednego 
z nieb, aby wybrać komitet z 10 członków, który się 
ma zająć rozważeniem, czy towarzystwo projektowane 
przez p. Roiła jest potrzebnćm w Ostrowie. Do komi­
tetu tego powołano z Polaków ks. Ed. ks. Radzi­
wiłł a, nauczyciela Zenktellerai Jasińskiego.

cił kapitał zmienny, oczywiście oznacza się stosunkiem 
przewyżki wartości do kapitału zmiennego a wyraża się

771przez—.
W powyższym przykładzie zatćm przez 90/90 = 100 

procent.“
Takiego to dłubania potrzebował Marx, aby wy­

powiedzieć to, w coby mu nikt nie uwierzył, gdyby był 
wyraził zrozumialćj, np. ponieważ ze względu na tworze­
nie się wartości wyłożone na wybudowanie i urządzenie 
fabryki 100,000 funt. szt. = 0, zatćm fabrykant, sprze­
dawszy wyrób za 180 funt, szt., po zapłaceniu 90 funt, 
szterlin. za pracę robotnikom, zarabia 90 funtów szter- 
lingów = 100 proc.

Owinąwszy znowu owe hipotetyczne czysto 100 proc.

Zatćm płaca robotnika jedynie powoduje przewyżkę 
wartości doskonalszego produktu nad surowym płodem.
Jakąż to niedorzeczność popełniają właściciele gorzelni, 
stawiając kosztowne aparata w niczćm się nie przyczy­
niające do podniesienia wartości produktu, przewyżkę 
wartości okowity nad ziemniakami przecież tylko tworzy 
robotnik, co miech kartofli zaniósł z woza na plecach 
do gorzelni! Przewyżki wartości mąki nad zbożem nie 
spowodował bynajmnićj kapitał wyłożony na młyn i jego 
urządzenie — utworzył ją osieł, co chodzi w deptaku.

„Okoliczność, dowodzi dalćj Marx, że do chemi­
cznego procesu potrzeba retort i innych naczyń, nie prze­
szkadza, że przy analizie nie uwzględnimy wcale retorty.
O ile więc uważamy tworzenie i zmienianie się wartości
czysto samo dla siebie, środki produkcyi, te materyalne - . . ,
postacie kapitału ciągłego, dają tylko materyą, w którćj wydartego przez kapitalistę zysku robotnikom starannie 
płynna wartość tworząca siła ma się ustalić. Natura | w rozmaite niby uczone formułki, zamienia je z czasem

CC ¿^ykantó^SzkoIa,' ż7 świat'nie' chce u- M a r x' wynalazł perpetuum mobile i chowa to odkrycie 
S..8odzma Draf.v wnrta s0. w głębokiej tajemnicy aż do urzeczywistnienia rzeczypo
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lira™ “7 Pracy miotłą mnićj warta aniżeli go- 
Rafaela. Nie będziemy się tu 

tpftr, ■ P0woiainy się na nasze krytyczne przedsta-
ili 5} wartości w rozdziale III. 

ttywni • ya(iny prowadzi przez labirynt sofisty­
ce njl °Wi a r x a sprostowanie pojęcia wartości, 
twier^ • bMne jego rozumowania mają źródło 
tom Zeni,u’ że „rozróżnianie pomiędzy wyższą a 

tilnZ!’ «skilled'' ' ---------------

Warstw ’’ 5ztśęią na r 
^takn ’letniczych.“

• owinUZy S'^ zręcznym zwrotem ową teoryą 
ętą starannie w niejasne, ciężko strawne

i „unskilled labour“ polega czę- 
częścią na nieszczęśliwćm położeniu pe-

spolitćj socyalistycznćj? To węgiel spalony pod kotłem 
parowym nie zmienia wartości, machiny się nie zużywają, 
odpadków nie ma żadnych, warsztaty zbudowane są na 
wieczność? A więc okowita wydestylowana nie ma więk- 
szćj wartości jak zacier, cukier gronowy zyskany przez 
proces chemiczny nie więcćj wart aniżeli mączka lub 
ziemniaki, farby anilinowe nie więcćj aniżeli odpadki 
przy fabrykacyi gazu?

„Kapitał zmienny (czyli wyłożony na płacę robo­
tnika) nie tylko zm i e n i a swą wartość w procesie pro­
dukcyjnym, uczy Marx, ale reprodukuje równoważnik 
wćj własnćj wartości i oprócz tego przewyżk ę.“

ma
tej materyi dla tego jest obojętną.“

Przetłumaczywszy to na nieco zrozumialszy' język, 
otrzymamy: ponieważ dla produkcyi zboża potrzeba płu 
gów, to mówiąc o sposobie powstawania wartości tego 
zboża, nic nam nie przeszkadza nie uwzględnić ich wcale, 
natura tych pługów jest zupełnie obojętna albo : ponie­
waż aby utrzymać ciało ludzkie, potrzeba jeść, natura 
pokarmu jest zupełnie obojętna. Widzimy, że p. Ma r- 
x o w i nic „nie przeszkadza,“ gdy chodzi mu o to, abjr do 
wieść, że białe jest czarnem a krzywe prostćm; to tćż 
zadowolony ze siebie i wcale nie przeszkadzając sobie 
najprostszemi zasadami logiki, wykazując na przykładzie, 
jak się tworzy wartość produktów powiada:

„Przedewszystkićm zatćm kładziemy ciągły kapitał 
równy zę^ru (??!!)

Dana jest wartość produktu = 180 funt, szterlin., 
przedstawiające nam pracę wkładaną przez cały czas 
trwania produkcyjnego procesu, odciągnąć nam wypada 
wartość kapitału zmiennego (czyli płacy za pracę = v.~) 
= 90 funt, szt., aby otrzymać przewyżkę wartości — 90 
funt. szt. Liczba 90 funt. szt. = m oznacza tu absolu­
tną wysokość wytworzonćj przewyżki wartości. Propor- 
cyonalna jćj wysokość, zatćm stó^unek, w jakim się opła-

w pewnik naukowy. Jakie z takich danych można wy­
snuć wnioski, łatwo sobie czytelnik wyobrazi, sądząc z 
próbek, jakie podaliśmy; to tćż nie chcąc go dyalekty- 
cznemi wykrętami Marxa nużyć niepotrzebnie, na nich 
się ograniczamy. Pomijamy teoryą, wedle którćj kapi­
tał jest przyczyną przeludnienia (sic!), deklamacye prze­
ciwko machinom „będącym środkiem tortury“ dla robo­
tnika, przeciwko kapitalistom, którzy „korzystają z nauki, 
nie płacąc za nią“, jak nie płacą, dodajmy, za powietrze, 
którćm oddychają, i za słońce, które ich ogrzewa, — ci 
niegodziwcy, a przyznajemy, że wiele zresztą dzieło 
Marxa zawiera ważnego materyału faktycznego, choć 
często w oświetleniu zbyt jaskrawćm świadczącego o stro­
nach ujemnych kapitalistycznćj produkcyi. Słusznie prze­
cież zauważa L. Felix, że wedle rozumowań Marxa 
powinni być nailepićj sytuowani pracownicy zupełnie nie­
zależni od przedsiębiorcy i samodzielnie pracujący, jak 
np. latacze obuwia, sukien, czyszczący buty, gałganiarze 
itp. Oto krytyczna strona dzieła Marxa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

bui.n.il
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Wreszczie przewodniczący ks. Edmund ks. Radzi­
wiłł, wniósłszy trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, który 
z entuzyazmem powtórzyli obecni, zamknął zebranie.

Takim był, wedle sprawozdania Ostdeutsche 
Z t g. przebieg rzeczonego zebrania. Zaznaczając dla uni 
knienia wszelkich nieporozumień, że, jak wiadomo, wcale 
a wcale nie jesteśmy zwolennikami socjalistów ani 
doktryn socyalistycznych, uważamy w obec zebrania tego 
za konieczne wypowiedzieć, co następuje:

że Niemcy starają się zapobiedz szerzeniu się so­
cyalizmu, nie dziwimy się, boć to pomiędzy innemi rak, 
który toczy ich organizm państwowy; ale czemu się dzi­
wimy, to temu, że Polacy mieszają się do tćj czysto 
niemieckićj sprawy. My, dzięki Bogu, wolni jesteśmy 
od socyalizmu, a jeśli nawet przypuścić, że tu i 
ówdzie kilkanaście czy nawet kilkadziesiąt głów nim za­
rażonych zostało, to mamy wiele skutecznych środków 
na wyleczenie ich oraz zapobieganie, by zaraza ta dalćj 
się nie szerzyła. Zwalczajmy ją sami. Ale po co mię- 
szać się nam do nieswoich rzeczy i bałamucić siebie i 
drugich, wiążąc się z tymi, którzy, właśnie swćm dzia­
łaniem i całą postawą dusząc nasze narodowe i organi­
czne prace i tamując ich rozwój, wyśmiewając się i szy­
dząc z rzeczy naszych najświętszych i z wszelkich uczuć 
szlachetnych i ludzkich, najpotężnićj się przyczynili do 
rozwoju socyalizmu? Pielęgnowali go wszyscy, — 
niechże teraz sami radzą o zażegnaniu go. Nam się nie 
mięszać do tego!

Z żalem przeto i boleścią zapisujemy wystąpienie 
tych panów na niemieckićm zebraniu, zapisujemy jako 
ciekawy okaz nietaktu a przekonani jesteśmy, że okaz ten 
pozostanie unikatem. Smutne zaiste fakta zdarzają się; 
po fakelcugu gnieźnieńskim — potępionym ogólnie przez 
całe społeczeństwo nasze — mamy mówców i reprezen­
tantów na zebraniu niemieckićm I Nauczycielom Pola­
kom nie wolno brać udziału ani w pracach naszych, 
ani w stowarzyszeniach naszych naukowych, ale wolno 
brać udział w walkach stronnictw niemieckich; dobrze i 
o tćm wiedzieć. — Ale czy godzi się, żeby pp. nauczy­
ciele Polacy do takićj roboty się zaciągali? Komu nie­
jasną jest jego narodowość — niech robi, co chce — 
ale tym, co mają świadomość jćj — nie wolno i nie go­
dzi się mięszać do obcych spraw. Skoro nauczycielom 
nie wolno brać udziału w pracach narodowych — polem 
działania ich winna być jedynie szkoła.

<5= W V o 1 k s Z t g. z dnia 16 b. m. czytamy, co 
następuje :

Londyński dziennik Daily News ogłasza nastę­
pujące pismo Karola Marx a, znanego przywódzcy 
socyalnych demokratęw, byłego naczelnika internacyo- 
nału. Pismo to brzmi, jak następuje:

Panie! Wedle telegramu biura Reutera przezna­
czonym jest p. radzca legacyjny Bücher na sekretarza 
archiwaryusza kongresu. Czyżby ten p. Bücher miał 
być Lotharem Bucheretn, który w czasie swego długo­
letniego wygnania w Londynie był zapalonym stronni­
kiem p. Urquardta i nieprzyjazne jego dla Rosyi doktryny 
przesyłał co tydzień w korespocdencyach swych do ber- 
lińskićj N at. Z tg.? Tym samym Lotharem Bucherem, 
który po powrocie swym do Berlina tak gorąco popie­
rał nauki Lassala, że takowy zrobił go egzekutorem 
swego testamentu i pozostawiając mu prawo wydawni­
ctwa dzieł „swych, ż&wł Su­
cher do pruskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
został radzcą legacyjnym, powiernikiem i adlatusem ks. 
Bismarcka. W naiwności swój napisał do mnie list, w 
którym zapraszał mnie, naturalnie z wiedzą swego pana 
i mistrza, do objęcia redakcyi giełdowćj części pruskiego 
Staatsanzeiger a. Pozostawiono mi przy tćm do 
woli oznaczenie pieniężnych warunków tego stanowiska 
i zaręczono mi wyraźnie zupełną wolność traktowania z 
mego naukowego stanowiska zachodzących operacyi fi­
nansowych oraz tych, któreby sami przedsięwzięli. Po 
tćm szczególnćm zajściu bawiło mnie nie mało, gdy cią­
gle znajdowałem w łamach wydawanego w Genewie przez 
Filipa Beckera, organu internacyonału pod nap.:' Vor­
bote, rozprawy p. Lothera Buchera, członka między­
narodowego stowarzyszenia robotników. Jeżeli nie ma 
tu pomyłki co do osób i jeżeli prawdą jest, że rządy 
rosyjski i niemiecki zamierzają przedłożyć kongresowi 
międzynarodowe środki przeciw szerzeniu się socyalizmu 
z powodu zamachów Hödela i Nobilinga — to p. Bü­
cher jest z pewnością tym mężem, który z całą powagą 
może powiedzieć kongresowi — że organizacya, dzia­
łalność i nauki niemieckićj socyalno-demokracyi mają 
tyle wspólnego z zamachami, co z zatonięciem pancer­
nika „Grosser Kurfürst“ łub z zebraniem się kongre­
su w Berlinie. Postrach, jaki wywołano w Niemczech 
przez aresztowauia oraz dziennikarskie hałasy spowodo­
wane ,,gadzinowym“ funduszem, mają posłużyć wyłącznie 
do zebrania parlamentu, który gotów będzie zaopatrzyć 
Niemcy we wszystkie finansowe środki, podczas gdy 
równocześnie ma nad narodem niemieckim zawisnąć ów 
stary polityczny rząd, który orkan z r. 1648 rozwiał na 
wszystkie wiatry.

Pozostaję Szanownego Pana, uniżonym
Karól Marx.

Zbyteczną zdaje się nam być rzeczą tracić choć je­
dno słowo nad p. Lotharem Bucherem. Fakt przecież, 
że rząd ks. Bismarcka chciał uznaną głowę socyalizmu 
umieścić w redakcyi król, pruskiego Reichsanzei- 
gera, zapisać należy porówno z faktem, że Brass po 
zakupieniu przez rząd Nordd. A lig. Z tg. ofiarował 
komuniście Liebknechtowi dwa łamy do dyspozycyi w 
rządowym organie do socyalno-demokratycznych stuclyi 
oraz, że Lassale publicznie mógł się szczycić stósunkami 
swemi z ks. Bismarckiem. W tym samym czasie, w któ­
rym starano się przywódzców socyalnego ruchu zrobić 
bądź to urzędnikami pruskiego rządu, bądź to współ­
pracownikami organów rządowych, albo użyć ich w za­
miarach rządowych, p. Bismarck wydał rozporządzenia 
wyjątkowe przeciw prasie postępowćj, ponieważ takowa 
pracowała nad podkopaniem podstaw państwa, religii i 
moralności. Podczas gdy przeciw liberalnćj prasie (N a- 
t i o n a 1- i S p e n e r s c h e Z t g. nie wyjmując) tak w 
Berlinie jak w całym kraju wydano rozkazy, ścieśniające 
ich wolność, ofiarowano głowie czerwonego internacyonału 
miejsce w redakcyi Staatsanzeigera a p. Lieb­
knechtowi współpracownictwo w nowo założonym urzę­
dowym organie! Od obudwóch dostał rząd kosza; czy 
jednakże powierzenie tym panom pomienionych miejsc 
byłoby wzmocniło podwaliny państwa, zabezpieczyło spo­
kój publiczny, utrwaliło bojaźń Boga i podniosło* moral­
ność — osądzenie tego pozostawiamy ks. Bismarchowi, 
Lotharowi Bucherowi i opinii publicznćj! Fakta te nie 
powinny być zapomniane w historyi socyalizmu w Niem­
czech i polityki ministerstwa Bismarcka*“

Wiadomości urzędowe
Staatsanzeiger ogłasza rozporządzenie ministra oświe­

cenia z dnia 17 mb , wedle którego tegoroczne wielkie ferye 
wyższych zakładów naukowych mają się zacząć z dniem 30 
czerwca a kończyć z dniem 29 lipca.

Lwów, 16 czerwca.
(Uemoryał w sprawie polskiej. — Zdania podzielone — Opinie 
dzienników. — Niech każdy swój obowiązek spełni. — Powstrzy­

mana mobilizacya?)
(T.) Myśl poruszona przez Gziennik Poznań­

ski, aby kongresowi obradującemu w Berlinie przedło­
żyć memoryał w sprawie polskićj, doznała poparcia ze 
Wszech stron.

Powiadają, że gdy się trzech Polaków zejdzie, aby 
pomówić o sprawie publicznćj, będzie siedm różnych 
zdań.

Otóż i w tej sprawie tak samo. Wszyscy czują, 
że świętym jest obowiązkiem „coś“ zrobić, nie dla tego, 
aby to „coś“ miało jakiś skutek, zanadto bowiem dobrze 
każdemu jest wiadomćm, czćm jest tak zwana „Europa“ 
i czego się po nićj spodziewać można, lecz dla tego, aby 
spełnić powinność swoją i nie zaniedbać spo­
sobności, jak np. w r. 1856, aby się upomnieć o prawa 
swoje.

Jedni — jak np. Dziennik Poznański — są 
zdania, że obowiązku tego dopełnić powinni legalni re­
prezentanci narodu na sejmie berlińskim i wiedeńskim, 
z czćm najzupelnićj się zgadzam, a jeżeli pracy tćj wbrew 
ogólnemu oczekiwaniu nie podejmą się, „dokonać jćj 
kto inny powinien, byle dobrze jćj dokonał i z godno­
ścią wystąpił, a kraj cały krok ten zaaprobuje.“

Dziennik Polski znowu, podejmując myśl 
waszą, zgadza się na nią, lecz mniema, że tym kim in­
nym nie może być, broń Boże, ktobądź, tak na ocho­
tnika, lecz jakiś ktoś do tego przez kogoś powołany, 
niby to ktoś z panów notablów polskich, jakieś znakomi­
tości, jakiś ktoś, nie wiem, kto.

Czas jest obecnie już także za tćm, aby coś zro­
bić, ale aby to coś nie było memoryałem, lecz jakąś 
„pracą“ gruntowną, datami popartą, i żeby jćj nie pod­
pisywali reprezentanci legalni narodu, posłowie, coby ich 
skompromitować mogło, lecz kto? nie wiem. Zdaje się, 
że Czas chce po prostu wydania bezimiennćj broszury, 
któraby skompletowała kolekcyą istniejącćj już tego ro­
dzaju makulatury.

Gazeta Narodowa jest za wręczeniem obra­
dującym w Berlinie ambasadorom memoryału od narodu 
naszego, podpisanego przez jak największą ilość Polaków 
bez względu na ród i stanowisko.

Otóż q u o t capita tot sensus. Wszyscy się 
zgadzają na rzecz główną, lecz co do szczegółów różnią 
się i, gdyby, jak proponuje Dziennik Polski, urzą­
dzono zjazd naszych notablów, skończyłoby się pewnie 
na tćm, że na nicby się nie zgodzono, że debatowanoby 
gruntownie i wyczerpująco przez dni kilka lub kilka­
naście i rozjechanoby się w końcu bez rezultatu. Zre­
sztą rzecz jest pilna, bo kongres nie będzie na nasz 
„memoryał“ czy na naszą „pracę“ czekał. Dla tego też,
nie oglądając się na to, czy i kto i co gdzie robi, po--.x. . \------ ¿ciupau z, je vv JaK
największą liczbę podpisów — przetłumacz) ć na język 
francuzki, ogłosić w dziennikach i za pośrednictwem 
wysłanćj do Berlina deputaryi wręczyć go ambasadorom 
Austryi, Anglii, Francyi, Włoch i Turcyi.

W obec faktu, że nic w porę nie zrobiono, nic nie 
przygotowano, choć Dziennik Poznański jeszcze 
przed kilku tygodniami o potrzebie takiego memoryału 
pisał; w obec faktu, że memoryał w kilku dniach naj­
bliższych kongresowi przedłożonym być winien; w obec 
niemożliwości więc napisania formalnego, na datach o- 
partego dzieła, co zresztą dla ludzi znających dzieje o- 
statnich lat stu — a takimi przecież być muszą człon­
kowie kongresu, zdaje mi się być rzeczą zbyteczną, będzie 
musiał memoryał tutejszy być ogólnikowo trzymany, bez 
wdawania się w szczegóły, bez popierania go datami.

Jutro będę zapewne mógł wam przesłać tekst me­
moryału, który dziś jeszcze podany będzie do druku.

Mamy tu nadzieję, że obywatelstwo polskie z pod 
zaboru pruskiego, nie czekając na nas i na ową „pracę,“ 
o którćj Czas mówi, ze swój strony takie pismo, jakie 
Dziennik Poznański proponował, wygotowuje. 
Wiem także, że ze strony patryotów polskich, zmuszo­
nych mieszkać po za granicami ojczyzny, poczyniono od­
powiednie kroki, aby sprawę pobką na kongresie poru­
szyć. Jedno drugiemu nie przeszkadza a nawet w obe­
cnym składzie stósunków naszych inaczćj zrobić nie mo­
żna. Jeżeli reprezentacye nasze „legalne,“ koła polskie 
na rejchsracie i na parlamencie berlińskim sprawy tćj 
w ręce swoje wziąć nie mogą lub, jak Czas twierdzi, 
wziąć nie powinny, jeżeli nie ma czasu do urządzania 
zjazdów ad h o c, co zresztą mojćm skromnćm zdaniem 
do celuby nie doprowadziło, jeżeli wreszcie rzecz jest 
bardzo pilna, nie ma innego sposobu, jak, nie oglądając 
się na nikogo, robić, co zrobić sumienie i obowiązek nar 
kazuje, zwłaszcza że jedno drugiemu nie szkodzi. Jeżeli 
co z naciskiem podnieść należy jeszcze, to okoliczność, 
że co do glównćj rzeczy wszystkie niezawisłe organa o- 
pinii publicznej na zrealizowanie jak najprędsze myśli 
przez Dziennik Poznański poruszonćj zgodziły 
się. że nawet Czas, acz z pewnemi restrykcyami, myśl 
tę popiera i, jakkolwiek niekoniecznie jasno się tłumaczy, 
tak że trudno wiedzieć, czego właściwie chce, przemawia 
zawsze jednak w ten sposób, że można mieć nadzieję, iż 
wpływowe stronnictwo, które reprezentuje, w sprawie tćj 
kroki jakieś czyni i przygotowało ową „gruntowną pracę 
o położeniu Polaków pod panowaniem rosyjskićm,“ które 
to „przedmiotowe przedłożenie rzeczy miałoby zbawienne 
w przyszłości następstwa a użyteczne było w obec i dla 
kongresu.“

Od wczoraj obiegają tu pogłoski bardzo wiarogodne, 
że na podstawie danych przez hr. Andrassego telegrafi­
cznych z Berlina poleceń powstrzymano nakazy mobili­
zowania wojsk austryackich w Galicyi.

Wiedeń, 17 czerwca.
(Uruchomienie części armii i umocnienie niektórych punktów 
w Siedmiogrodzie i w Galicyi. — Obrady izb, ukończenie se- 

syi, odroczenie do października.)
O Przeprowadzają się właśnie przygotowania wo­

jenne przedsięwzięte przez monarchią austryacko-węgier- 
ską w celu po 1. poparcia interesów i żądaą, austrya­
ckich na kongresie; po 2. dla wykonania następnie po­
stanowień kongresu, jeśliby tenże uchwalił zgodnie upo­
rządkowanie rzeczy na Wschodzie, w przeciwnym zaś 
razie po 3. dla bycia rzeczywiście w pogotowiu do wojny.

Przygotowania te wojenne ograniczają się do dziś 
dnia na uruchomieniu i postawieniu na sto­
pie wojennćj 24 pułków piechoty, 6 pułków

¡jazdy i 3 pułków artyleryi i zgromadzeniu 
j tych sił w trzech miejscach mianowicie w Siedmiogro- 
i dzie, w Banacie i w Dalmacyi. Wprawdzie także w 

wielu powiatach w Galicyi powołano pod broń urlopo­
wanych i rezerwistów ale tylko do tych kilku pułków 
piechoty i 9 pułku artyleryi, które mają W Galicyi swe 
okręgi werbownicze a znajdują się obecnie w Banacie i 
w Dalmacyi a dla tego zostały uruchomione. Jednak w 
kilku powiatach galicyjskich i węgierskich władze miej­
scowe, otrzymawszy telegramem nie dość jasne rozkazy, 
kazały przez pomyłkę ogłosić przygotowane już obwie­
szczenia powszechnego uruchomienia całej armii i 
obrony krajowej, w których polecono stawić się w sto­
licach okręgów werbowniczych wszystkim urlopni- 
kom, rezerwistom i landwerzystorn na 15 bm.; lecz gdy 
się stawili, zwrócono ich do domu oprócz tych, którzy
należeli do pułków rzeczywiście uruchomionych.

Nadto do przygotowań wojennych teraz przedsię­
wziętych należy umacnianie fortyfikacyami polowe- 
mi przejść przez góry Siedmiogrodu do 
Rumunii i kilku także puuków nadgranicznych w celu 
wzmocnienia tam podstawy działań, oraz na umocnieniu 
również polowemi fortyfikacyami kilku ważnych pod 
względem strategicznym punktów w Gali­
cy i, jako to Przemyśla w; środkowej, a Góry Homory 
nad Dniestrem w wschodniej Galicyi w celu zasłonienia 
podstawy działań w najlepszym kierunku przeciw Rosyi 
w razie wojny z tćm państwem. Dzisiaj nawet posłano 
ztąd batalion inżynieryi i pionierów do Przemyśla w 
celu wykonania tam robót fortyfikacyjnych.

Jednak do wiadomości tych o przygotowaniach wo­
jennych dodać winienem, że w tutejszych kolach niemie­
ckich jest mniemanie, iż do wojny z Rosyą teraz nie 
przyjdzie, że Rosya chwilowo ustąpi i kongres nie za­
łatwi ale załata sprawę wschodnią.

Izba poselska, uchwaliwszy wszystkie u- 
stawy ugodowe w tćm sarnćm wreszcie brzmieniu, 
jak tutejsza izba panów i obie izby sejmu węgierskiego, 
przyjęła dzisiaj ustawę oznaczającą termina, w których 
wejść mają w życie te uowe ustawy regulujące ugodę 
w sprawach skarbowych i gospodarczych między krajami 
reprezentowanemi w radzie państwa a krajami korony 
węgierskićj. Ustawę tę uchwaliła izba w głosowaniu 
imiennćm 152 głosami przeciw' 83; lecz rozstrzegany na 
.posiedzeniu 15 bm. sporny punkt między tutejszą izbą 
a sejmem węgierskim w ustawie bankowćj. przyjęty zo­
stał zaledwo większością 30 głosów w brzmieniu uchwa- 
lonćm przez Węgrów; i w tćj więc ustawie posłowie 
polscy przyczynili się głównie do przeprowadzenia ugody.

Po załatwieniu jeszcze kilku mnićj ważnych przed­
miotów na dzisiejszćm posiedzeniu izba poselska ukoń­
czyła swoje obrady i zawiesiła posiedzenia aż 
do października rb. Jakkolwiek bowiem zawieszenie to 
posiedzeń obu izb Rady państwa ogłoszone dopićro bę­
dzie jutro lub pojutrze, po przyjęciu przez izbę panów 
uchwał izby poselskićj, jednak faktycznie dzisiaj już se- 
syą ukończono.

Pytanie sporne: czy izby będą teraz zamknięte 
mową tronową, czy tylko odroczone, zostało w o- 
statnich dniach rozstrzygnięte na korzyść odroczenia z 
powodu, że izba odrzuciła projekt ustanowienia nieusta- 
jącćj komisyi izbowćj, która roztrząsa projekta ustaw, 
mających zreformować podatki stałe; w razie więc za­
mknięcia izb prace tej komisyi, nie przeprowadzone do­
tychczas przez izbę, wpadłyby do kosza. — Posłowie 
polscy rozjeżdżają się ztąd dziś wieczorem i jutro.

Sprawa wschodnia.

uchwał; wybór rozstrzygającego Czvn . i 
wątpliwych. Po załatwieniu tych n« .**»1 
do ogólnćj dyskusyi nad k w e s t v i 
Hr. Szu wałów miał otworzyć rozpraw H 
dem na pokój san-stefański. Rozum? 
się, że sprawa bułgarska zajmie kilię6 m 
nie tylko przedstawiciele angielscy, /k 
mocnicy Austryi będą chcieli 
try wania.

W sprawie dopuszczenia mniejszych 
s. oświadczono się, jak z wiaroG 

ownie Jedynie nie zgod» 
i, które jako królestwo sam h Lrą 

być postawione na jednćj stopie z księst5* 
Anglia przemawia żywo za dopuszczeni??^* 
szcza o ile dotyczy kwestyi greckiej nie «3

gre
strony, odmownie, 
do Grecy

doradczym lecz i stanowczym. W
dążące do powiększenia terytoryalnego 
brego przyjęcia u pełnomocników a głów •1 
cydowane są zaprotestować przeciw powi«?6 
podczas gdy pełnomocnicy tureccy ośw? 
węzłowato, że w razie gdyby konglej 
za ramy traktatu san-stefańskiego (w tr'* 
minięto zupełnie Grecją), cofną się i 
w obradach kongresowych. Zgodnie z u» 
niem donoszą z Carogrodu do Biura V 
wypadek gdyby kongres zezwolił na na/.'- 
Tesalii, Bośnii i Hercogowiuie autonomii ** 
gaci tureccy polecenie wycofania się
Turcya sama wyłącznie zrealizuje postan.
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Do dzienników wiedeńskich donoszą z Bukaresztu, 
że Turcy rozpoczynają już ewakuacyą okręgów warneó- 
skiego i szumlańskiego i cofają się do twierdzy Warny. 
Opuszczenie zaś samej Warny i Szumli uważają potąd 
za niemożliwe, pokąd Rosjanie stoją w Adryanopolu. 
Rosyanie zaprowadzają w opuszczonych przez Turków 
miejscowościach swe władze.

W sprawie powstania rumelskiego telegrafują do 
Politische Correspondenz: Powstanie w Tur­
cyi rozszerzyło się po za Bałkan i objęło okręgi gabro - 
wski i łowacki. Wedle depeszy do wiedeńskiego Frem- 
denblattu miała nastąpić wczoraj konferencya między 
oficerami rosyjskimi a naczelnikami powstańców poma- 
ckich celem zawarcia 6-tygodniowego rozejmu.

Z Adryanopola piszą do aug. A11 g e m e i n e 
Zeitung:

Rząd rosyjski motywował, jak wiadomo, marsz stra­
tegiczny swćj armii pod Carogród względami sanitarne- 
mi; naiwność ta wzbudziła nawet w kołach oficerskich 
żywą bardzo wesołość. Z Odesy nadchodzą ciągle tor­
pedy i posiłki w ludziach, które wysyłają przez Jamboli 

{ do Hademkioi; również wąwozem Szipka nadchodzą cią­
gle znaczne posiłki w ludziach i broni, niemnićj ogro­
mne transporta dział i olbrzymie zapasy amunicyi. Do­
wóz żywności nieustaje nawet ani chwili a wszystko to 
wskazuje, że Rosya sposobi się do ciężkiej wojny. — 
Tutaj znajduje się 9000 chorych; ospa i tyfus plamisty 
srożą się ciągle, śmiertelność jednak w dniach ostatnich 
nieco się zmniejszyła. — Rosyjski komendant wydał nie­
dawno odezwy do tutejszćj ludności, aby zaciągała się 
do utworzyć się mającego legionu, którego głównćm za­
daniem miała być służba przeciw powstańcom w górach 
Rhodope. Niedouwierzenia a przecież jest prawdziwćm, 
że do tego legionu zgłosił się tylko jeden Bułgar. Pro­
jekt utworzenia legionu zaniechano. — Kara cielesna jest 
między Bułgarami i Rosyauami na porządku dziennym, jak 
to można codziennie zauważać na ulicach; przy najmniejszćj 
sposobności jest kij lub bat w robocie, a widziałem na 
własne oczy, jak oficerowie wymierzali własnoręcznie 
plagi swym podwłanym. Opilstwo grasuje niesłychanie 
między żołnierzami i oficerami. W dzień biały' walają 
się po ulicach, jak bydlęta pijani żołnierze ą z widokiem 
tym tak się już oswoiliśmy, że nie razi nas to wcale.

G o ł o s otrzymał następującą depeszę z San Ste-
fano:

Chorych oficerów i żołnierzy było do dnia 13 czerwca 
w południowo bałkańskićj armii 30,755. Między Bałka- 
ami i Dunajem 15,004. W rezerwie 6667, razem 52,426.
miertelność wynosi 5°/0.

san-stefańskiego. <oin
Na onegdajszćm posiedzeniu byli „k. rioo!’0 

czywiści pełnomocnicy kongresowi i sekre'.. 'łk'
Nordd. a 11 g. Z t g. potwierdza tak^ 

i Anglia życzą sobie przypuszczenia Q,> 
kongresu. Wedle tego dziennika Serbia i 
wią ciągle nadzieje, że będzie im wolno 
kongresie. Przedstawiciele tych krajów 
że w sprawie bułgarskićj nie zapadły i 
chwały, lecz że dopićro jedno z najblhgT 
kongresu, być może, iż najbliższe, zajnjj 
granic i tćm wszystkiem, co się odnosi do 
Staroserbskie powstanie reprezentowanćm 
Berlinie a zwłaszcza przez archimandrytę 
nia Staroserbów mają być przedłożone 
formie petycyi.

Berliński list P o 1 i t i s c h e C o rre; 
przestrzega przed zbytnim optymizmem » 
niu wiadomości o kongresie Z treści tog,' 
nika, że dotychczas, mimo kilkakrotny^ 
hr. Andras ego z hr. Szuwałowem nie prŁ 
do porozumienia między Austryą a Rosyą/ 
promis anglo-rosyjski nie jest jeszcze faktem, 
zaprzeczyć się nie da, że między gabinetem 
i petersburgskim przyszło do jakiegoś 
Przypuszczenie Rumunii i Serbii do udziału *' 
jest rzeczą więcćj niż wątpliwą. Przede*® 
siałyby te kraje uzyskać uznanie swćj niej 
czego jeszcze daleko. Natomiast Grecya, j/' 
niezawisłe, zostanie, jak się zdaje, przy(n 
kongresu, chociaż podniesiono przeciw temu 
dności formalue. Szanse Rumunii w kwestń 
skićj są rozpaczliwe. Sam rząd rumuński nie 
w tćj mierze żadnej iluzji, chociaż reprezent 
Berlinie zapowiadają opór usque ad fine 
wątpliwćm jest już nawet, czy Rumunia w 
Ttesarabią. otrzyma Uobruczg - indemnizacŁ 
wda, bardzo wątpliwćj wartości.

Carogrodzki korespondent Polit.Com 
nosi, że wysłany przez Portę na kongres 
pasza otrzymał od sultana następującą krótką 
„Rób wszelkie możliwe ustępstwa, tylko nie 
rażenia moich praw monarszych.“ Sadykowi 
który był pierwotnie przeznaczonym do tej 
pisują następujące wyrażenie: „Cokolwiek 
my będziemy kuziem ofiarnym kongresu. Nie 
nam nic innego, jak umrzeć z godnością.1'
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Bukareszt, 18 czerwca. Zapewniają.
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Berlin, 18 czerwca. Wczoraj nie zostali 

załatwioną kwestya bułgarska, gdyż wiele jeji ,rao 
łów zawisłych jest od poprzedniego załatwi«

trom

i róże
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Kongres.
Poniedziałkowe posiedzenie kongresu — tak pisze 

Voss. Z t g. — trwało od godziny 2 do 43/4 po połu­
dniu. O przebiegu tego posiedzenia brak wiarogodnych 
danych. O ile nam wiadomo, szło tutaj naprzód o za­
aprobowanie przedłożonego przez ks. Bismarcka porząd­
ku obrad, który da się ująć w następujące punkta: 
Obrady nad przebiegiem rozpraw dotyczących rewizyi 
traktatu san-stefańskiego; formalne powzięcie uchwały 
co do nastąpstw wolnćj i wspólnćj dyskusyi nad trakta­
tem; ustanowienie sposobu głosowania i podejmowania

kwestyi Słychać, że Rosya czuje się rozczarow 
strya bowiem stoi ciągle na gruncie pierwoinrgo K pr 
programu i nie myśli odłączyć się od Anglii. ¡t,a, 

Serbowie odzywają się otwarcie, że nie maił' ¡fj j ( 
aby przypuszczono ich do obrad kongresu, b »kich 

Berlin, 17 czerwca. Z przebiegu dzisiejs eh oj 
siedzenia pewnćm jest tylko to, że na porząfl szelki 
nym stała sprawa bułgarska i grecka. ninać 
dotychczas nie został osiągnięty. Sama sprawi »wy y 
ska zajmie cały tydzień. Dla tego, że jest na; lat i 
szą, od nićj rozpoczęto dyskusyą. (Press?.) ma e 

Berlin, 17 czerwca. Ze wszystkich S l S 
twierdzają, że w kwestyi bułgarskiej nie przysrit tkam 
do porozumienia. Rozprawiano nad różnemi ®d> 
do uchwały jednak nie przyszło. Głównym1110 ko 
dzisiejszego posiedzenia kongresowego była spn* ¿sj 
kuacyi Szumli i Warny. Turcy nie chcą si{M 
dzić. Nie ma widoków, aby dopuszczono h® l.":'z 
działu w kongresie. (Presse.)

Berlin, 17 czerwca. Au tenty cznćmj^TtH 
że kongres zajmował się dzisiaj wyłącznie 
bułgarską. Powszechnie potwierdzają, że 
nie jćj będzie najważniejszćm zadaniem 
Uchwały żadnćj nie powzięto, gdyż nie przedy: 
jeszcze całego przedmiotu. Dalsze obrady na’ 
styą mają się odbyć w środę. W kołach V 
cznych ogólnćm jest przekonanie, że i na śro' 
siedzeniu nie zapadną jeszcze uchwały i że kFj ■ 
garska zajmie całą seryą posiedzeń. Dotych?^ 
ruszono sprawy porządku obrad i dopuszczę ? 
gresu mniejszych państw wschodnich. (N fr- J •

Berlin, 17 czerwca. Poseł perski * 4
Maikom Khan, przybył tutaj. Przybył dla ( ’ 
wania z powodu artykułu traktatu san-stefans ■ i 
ry odnosi się do turecko-perskićj lioii grani« a 
to artykuł 18, w którym mowa o m'eśc 0 
Maikom Khan ma podnieść, że posiadanie i » ]
ryum jest dla Turcyi bez korzyści, podczas gir Be 
syi wielkićj jest wagi; miliony Persów PrZ.e „¿1 
tędy corocznie. Persya żąda ku temu rozwi? ‘ J »1 
cyi europejskiej. ,

Przybył tut-tj poseł grecki w Petersom 0 
Arman. fefJ

Wczoraj wieczorem o godzinie 1° t
Bismarck przez całą godzinę z pełnomocni , 
Karatheodorym; przedtćm konferował kan 
mocnikami angielskimi. (N. fr. Presse.)

1

Polit.Com


NIEMCY.
Stan zdrowia cesarza nie 

ale nie jest tak zada-jg czerwca.
ie* ^"Jipżało3 wnosić z codziennie ogła- 

J»kby Nainowszy, dłuższy biuletyn nie 
.pBÓ»'- “chłego zupełnego wyzdrowienia 

ten brzmi, jak następuje:
B'ulet>, Jnia biuletynów ogłaszanych o sta- 
biui**d j król. Mości, uważają niźćj pod­
je«0 ,Pv do oświadczenia, co następuje:

przebieg gojenia się ran j.,k w o- 
c.i ^hnroby cesarza z powodu pożałowa­

nie« “7 } dotąd nad wszelkie spodz<ewa- 
'\ę “pgóły przebiegu choroby cesarza 

nyn>. bZLzonych biuletynach. Z radością 
,/ * 5 w najbliższym już czasie należy się 
itąd. ie w,zdrowienia monarchy. W obe- 

‘ ,"pelOeidiczDOŚciach nie można się niestety 
¿te tpfio przez wszystkich upragnio- 

cierpi^“iAlość 8prócz chwilowych bólów
* J (poo powodu, że nie może poruszać 

1 \ ale w ogóle zupełne przyjście do 
r*n>i°DilI7’ dopiero po dłuższym nastąpić cza- 

rtsirtf Okazać jeszcze trudności, które z po- 
pgą 5^- tak samo, jak dotąd pokonać, ale nie

1^ ae pr v. Langenbeck. Dr. Wilms.“
». l'40erRichter, który zajeżdżając po Nobilin- 

; .of»“ uderzył głową o mur i ranił się 
Holtfeuer raniony przez Nobilin-

i botl!|epjćj. Ostatni nawet wstaje już z łóżka.
R »rt't1:'¿mości o ciągłych aresztowaniach w ca- 

'Mi asńb oskarżonych o obrazę majestatu i
¡u kilkuletnie nieraz więzienie, donoszą
Ul r’n111 KZa berlińskim Tageblättern co na- 
li ,'rawie Nobilinga aresztowano w dniu o- 
¡25 i: '"Jjpgo człowieka, mocno podejrzanego o 

2.“«nu on rcą Zaraz po zamachu zniknął ów
!*. liii Z Be ina i udał się do Hamburga, gdzie 
o| *"0* wykrvto i śledzono. W niedzielę wyjechał 
Ä *kil' koleją hambursko-berlińską kupiwszy sobie 

Odilia " Wittenberge jednakże kupił bilet 
ką i wsiadł do pociągu idącego w tę stro-

•' h urzędników policyjnych obserwujących wszy- 
e j, kroki wsiadło za nim do wagonu i w Magde- 
»I F*'ue|j go kupującego bilet do Berlina. Pozwo- 

do odnośnego pociągu, sami wsiedli za 
ci| • przyaresztowawszy go zrewidowali izna- 
ij> ’ ninl nabity rewolwer oraz papiery podobno 

I *jtujące. W poniedziałek przywieziono owego 
‘H, lio^ka do Berlina i uwięziono w Stadtvoig- 
™ i ,,nnal się podobno, '■że miał stósunki z Nobi-

“ i»ne stronnictwa Niemiec ogłosiły już swe odezwy
St nnictwo narodowo-liberalne, najliczniejsze 

w parlamencie, tak się odzywa: „Nasi polityczni 
fele ¡ w nowym parlamencie uważać będą za swój 

¡t¿ obowiązek stanąć w zwartych szeregach po 
ii| ,'nądu do obrony podstaw społecznego porządku 
stji iekolwiek okaże się, że energiczne zastósowanie 
nie ¡stn:ejących nie wystarcza, udzielą rządowi potrze- 
«0 elnoraocnictwo i atrybucye bez najmniejszego wa- 
et Wyborcy, pojmując dobrze położenie obecne i 

:zne środki ku obronie społeczeństwa, powinni pa- 
cl í o tdm, że chodzi o uleczenie społecznćj cho 

któréj niebezpieczne symptomata nie leczą się 
:.r'fci tv o prawami — ale do ich pokonania po 
i“ k są połączone siły całego narodu. Prócz środków, 
D jektów przeciw chorobie społecznćj, do których prze- 
ei idzenia podamy chętnie rękę rządowi, żądamy re- 
" podatkowéj uwzględniającćj stósunki cesarstwa i 

pojedynczych, a nie przeciążającćj narodu. Nie 
i.lemy głosowali za żadnemi projektami, których przy- 

niszczyłoby wielkie i kwitnące gałęzie przemyśłu. 
■j, aby polityka handlowa prowadzoną była wedle 
ótowanych i stałych zasad, i aby jedynie ogólny 

kraju był tu punktem wytycznym a niepewne 
N ryraenta nie podkopały doświadczonćj od lat wielu

itronnictwo postępowe gotowe również popierać 
w jego obronie zagrożonego społeczeństwa i pań- 
ale z naciskiem podnosi, że opierać się będzie 

I1 wszelkiemu popieraniu interesów partykular- 
e *i rozdzieraniu przez to państwa i społeczeństwa.

*o postępowe ma dzisiaj tak samo co dawniej 
™ i przekonanie, że budowa młodego niemieckiego 
. ha może się opierać tylko na podstawach obywa- 
N <’’ i ekonomicznej wolności z równćm prawem dla
I «ich i parlamentarną konstytucją. Na tych pod­

io oparte państwo przetrwa wszystkie burze i oprze
II Wiim zakusom przewrotu. Wyborcy powinni nie 

maai przytćm i o tćm — tak mówi dalej odezwa —
. Jl parlament wybranym będzie prawdopodobnie na

* m tW lym czas’e przedsięwziętą będzie wielka 
'j fkonomiczna, od któréj przyszłość i byt narodu
• 1 stanowczo musimy się oprzeć temu, aby nowemi 

nehp "i* Przeci^zono narodu, aby go nie niepoko-
l o ^jj,leizne^n' Pr°jektami jak monopol tabaczny,

B C!‘’um donoszą, że wiele fabryk i zakładów 
- auSsburgskich ogłosiło odezwę, w któréj

W do* ie żadnego nie przyjmą robotnika, któryby 
'! tobad'Mc'a'no demokratycznego stowarzyszenia, lub 
, sP°sńb popierał ruch socyalistyczny.

^"Czernie piszą z Wrocławia, że tegoroczna u- 
z"iązku turnerów niemieckich, jaka się miała 

B|ach 28, 29 i 30 b. m. odroczoną została do 
r(,ku z powodu obecnego położenia.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

n.’ czerwca. Dzisiejsze posiedzeni 
<b|s¿eZle k81^ 0 2 godzinie. Toczyć się billsze rnl. 0 " ÍWÍ.JV o.y u
I».«. r0K(>wania w sprawie bułgarskićj.i? ' k°nfer **"1,a ” oprawie uuigarsaiej. 

ii a61^'6 Pom’Çdzy austryackimi i angi
li r . 11 «B f <1 T Z . ■ • ■ ** Vk— i A « _ .   - L. a .1 —»

1° ilijij ausiryacKiuii i au¡
"fltrzebLm' S,z“wałowem toczyć się będą 

Haiki:,J®* W matek nHhp.il7.ip síp nrnv’ • . w piątek odbędzie się prawe
'etH? p,osiedzenie kongresu

? irnrja' czerwca, 10 godzina rano.
11 ,>żniei<7«!arza n’e zaszia od dnia wczorajsz 

ejs<:a zmiana.
Lauer. Langenbeck. Wiln

Z! " y sta wy w Rróliko wie.
i.

■woaj „ . 18 czerwca.
‘Sy ¿aj Cl3’. Prawią pesymiści, taka wysta 
. i rolnicza czy przemysłowa, mała nol

» * w —--- 1 --- V
czy przemysłowa, mała pols

powiatu szubińskiego w Królikowie, czy wielka między­
narodowa w Paryżu, każda bez wyjątku jest i zajmS^ca 
i pożyteczna. Zajmująca, bo każdy zwiedzający zabawi 
Się i napatrzy do syta: pożyteczna, bo każdy poważni.j 
myślący i szukający w rzeczach codziennvrii <Tiohc,or„.• , - . • - r rzeczach codziennych głębszego
±4^ZeTa’ WyC,^nie.z nićj nauhę, która pójdzie na 
pożytek całemu społeczeństwu. Nie rozumiem pod tą 
nauką praktycznego udoskonalenia się w tym lub owym 
technicznym zawodzie, nie sądzę, aby ktobądź na wysta­
wach nauczył się lepićj gospodarować, albo lepićj szvć 
buty, to, prawdę powiedziawszy, bardzo rzadko się zda­
rza. Ale co jest niezawodnćm, to, że wystawa taka 
jest doskonałym obrazem intelektualnych i inateryalnych 
sił społeczeństwa, które ją urządziło. Jak wielkie rewie 
wojskowe i inanewra jesieune są nie tylko chwilą popisu 
i rozrywki dla reprezentantów państwa, ale i chwilą 
ciężkićj próby, świadczącćj o potędze albo słabości pań­
stwa, tak wystawy są miarą sił tego albo owego społe­
czeństwa. Tam się pokazuje rzeczywista potęga, rze­
czywiste bogactwo, rzeczywisty zasób intelektualny. Tam 
lepićj aniżeli z rezultatów krwawych na polu bitew o- 
siągniętych wróżyć można o przyszłości narodu.

Dla tego też sądzę, iż mylą się ci, którzy twierdzą, 
że wystawy wielkie i małe są w naszych czasach zbyt 
częste, że stały się modą, manią i przez to niczem wię- 
cćj jak kosztowną zabawką. To nie prawda! Jak kup­
cowi nie zaszkodzi jak najczęstsze układanie bilansu, 
tak żadnemu społeczeństwu nie zaszkodzi jak najczęstsze 
przeglądanie się w tćm zwierciadle, jakićra jest wystawa 
zupełnćj jego produkcyi. Trzeba pamiętać o tćm, aby nie 
zostać w tyle w wyścigu narodów, aby zdążać co siły 
naprzód, trzeba mieć samowiedzę swego położenia. Biada 
temu, kto się nie opatrzy!

Towarzystwo rolnicze w powiecie szubińskim postą­
piło mądrze i patryotycznie, uchwalając wystawę, a ko­
mitet urządzający, przedewszystkićm zaś pan Roga­
liński z Królikowa, który przejął na swoje barki 
większą część kłopotów i trosk, spowodowanych przez 
wystawę, dobrze się zasłużyli całemu społeczeństwu. 
Komitet, aby uniknąć kosztów, które każda wystawa w 
mieście koniecznie pociąga za sobą, postanowił ze swoją 
schronić się na wieś, a p. Rogaliński z gotowością, go­
dną wszelkiego uznania, ofiarował na to swą własność.

W części ogrodu i podwórza królikowskiego rozgo- 
spodarowała się wystawa. Urządzenie całe i rozłożenie 
przedmiotów wystawowych i bydła jest nietylko pra­
ktyczne i wygodne, ale, co się zowie, gustowne. Praco­
witą rękę przyjmującego nas gospodarza znać wszędzie. 
Na przeciwko domu mieszkalnego, na peronie którego 
będą rozdawane nagrody wystawcom, zbudowaną jest 
trybuna dla gości, którzy będą się chcieli dokładnićj 
przyjrzyć premiowanemu inwentarzowi, który zostanie 
tamtędy przeprowadzany po ukończeniu wystawy. Za 
trybuną na trawniku stoi wdzięczny kiosk dla muzyki, 
dalćj w cieniu olbrzymich stuletnich lip zbudowano szopy 
dla restauratora i cukiernika. Gdyby to było ciepło, a 
nie mokro i zimno, dopićroby każdy chwalił, że wystawę 
urządzono w ogrodzie, w cieniu drzew, a nie na wydmie 
piasczystćj, jak to bywa pod miastem. Na trawniku, 
pomiędzy lipami ustawiono machiny rólnicze a w głębi 
ogrodu wabią do siebie dwie skały, jedna gipsowa, druga 
wapienna, okazy górnictwa wielkopolskiego z dominiów 
Wapno i Krotoszyn.

Na lewo od dworu urządził uprzejmy gospodarz w 
wielkim murowanym spichrzu ciepłą restauracyą, która 
wprawdzie me jest urządzona a la Pappendorf, ale jak 
tamten znajduje się „pod Lipami,“ a żywi może zdro- 
wićj od tamtego. Za spichrzem na podwórzu stoją konie 
w drewniany ch zagrodach, ogiery i luksowe konie znalazły 
schronienie w oborze, gdzie także owce i trzoda chlewna 
pomieszczoną została. Prawdziwą chlubą dla gospodarza 
jest stodoła, gdzie została pomieszczoną wystawa prze­
mysłowa. Nad belkami stodoły rozciągnięto pozszywane 
płachty rzepiowe i — otóż sufit wyborny, w murze wy­
bito czworograniate otwory i wprawiono w nie okna, po­
bielono ściany sąsieków i belki różnorodne i stworzono 
tym sposobem ogromną, jasną i, prawie powiedziałbym, 
ozdobną salę, bo fontanna tryskająca w pośrodku nićj 
z bukietu kwiatów swojskich i egzotycznych, wystawionych 
przez kwiaciarnią w Lubostroniu, stanowi ozdobę nie 
małą.

Za opisaną dopićro co stodołą rozstawiono bydło 
rogate, tam też znajduje się jeszcze jedna restauracya 
dla tych, którzy nie lubią się cisnąć do wielkiego ołta­
rza, tam tćż znajduje się brama, nie pospolity wjazd, 
ale rzeczywiście z architektonicznym gustem wystawiona 
brama. Ten smak wykwintny, ład i porządek, widny 
z wszystkich budowli wystawowych i w całćm urządze­
niu, przynosi, powtarzamy to jeszcze raz, zaszczyt komi­
tetowi urządzającemu a przedewszystkićm p. Rogalińskie- 

To tćż trudy tych panów znajdują jak najzupeł-

W głosowaniu nad zaleceniem do grania obraz dramaty- i 
czny ludowy w 4 aktach: Uroki otrzymał pięć głosów, z któ­
rych jeden z zastrzeżeniem: „nadać formę wodwi ową i zna­
cznie skrócić,“ a drngi z uwagą: „warunkowo.“ Komisya uzna­
ła, iż sztuka Uroki zaleconą została do grania pod warun­
kiem, że zostanie znacznie skróconą i że nadaną jej będzie 
forma wodwilowa. Po odpieczętowaniu koperty okazało się, iż 
autorem obraza ludowego Uroki jest p. Julian Łętowski, 
zamieszkały w Krakowie. Komisya orzekła, iż w tym roku nie 
będzie szczegółowego sprawozdania z konkursu. Następnie na 
wniosek p. Koźmiana komisya oznaczyła warnnki konkursu na 
rok 1879, przeznaczając na nagrodę pozostałą aumę 500 złr. 
Warunki te są następujące: 1) nagrodę 500 złr. otrzyma naj­
lepsza sztuka bez względu na rodzaj, zapełniająca cały aieczór 
i mająca najmniej trzy akta; 2) komisya orzecze. które sztuki 
z nadesłanych winny być polecone do grania, a te otrzymają j 
10 pre tantiemy czystego dochodu, jeżeli się autor na to zgo­
dzi; 3) nadsyłać sztuki należy pod adresem: „Dyrekcya teatru 
krakowskiego,“ aż do 1 marca 1879 r; 4) rękopisma nieczytel­
ne nie będą uwzględnione. Członkami komisyi na rok 1879 
są pp.: Estreicher, ks. Czartoryski, Kożmian, hr. Ar­
tur Potocki, Józef Rychter, Kłobukowski, Sokoło­
wski, Szukiewicz i Zatbey.

— “ Przytomność umysłu. „Pod lipami“ w Berlinie 
przed kilkoma dniami przychwycił policysnt złodzieja kieszon­
kowego, Icka Rubinsteina z Rosyi, na górą ym uczynku, mia­
nowicie w chwili, kiedy eskamotował portmonetkę z kieszeni 
przechodzącej damy. Publiczność w mniemaniu, że aresztowa­
nie uastąpdo w skutek faktu obrazy majestatu, rzuciła się z 
laskami na aresztowanego. Umiat sobie jeduaz Icek poradzić 
w tej niemiłćj sytuacyi: zaczął w głos wywoływać, że nie obra­
ził wcale majestatu, ale jest „tylko“ złodziejem kieszonkowym! 
— .Złodziejem? to co innego“ — zawyrokował tłum i dał już 
Ickowi pokój.

— • Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 20 czerwca Boże 
Ciało i Julianny panny; w kalendarzu słowiańskim Bogny 
Swiętćj.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 20 czerwca 1229 śmierć Jana Odrowąża, biskupa 
krakowskiego. — 1566 urodzenie Zygmunta III. — 1605 Dymitr 
uroczyście do Moskwy przez Polaków wprowadzony. — 1624 
rozproszenie Tataró / na polach pławnickicb, — 1734 Stanisław 
Leszczyński uchodzi z Gdańska. — 1768 Moskwa zdobywa Bar 
i Berdyczew. — 1769 bitwa pod Stonimem.

Pojutrze w piątek dnia 21 czerwca Alojzego Gon­
zagi; w kalendarzu słowiańskim Domysława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 21 czerwca 1574 stronnicy senatorowie tłumaczą 
ucieczkę króla. — 1736 uroczysty wjazd Augusta III do War­
szawy. — 1791 Fryderyk 11 zapewnia swą przyjaźń Polsce.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 czerwca.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Knyszyny. Chrzan wski z żoną z Gruszczyna. Pani Chosło- 
wska z córkami z Ulanowa. Jarocbowski z Sokolnik.

HOTEL ROD CZARNYM ORŁEM. Panie Stefańska z cór­
kami z Górska i Wolicka z Królestwa Polskiego. Ks. prób. 
Górecki z Roska. Ginter z Kąpielą. Maćkowski z fami­
lią z Lechlina. Grochowski z Wierzenicy. Lehmann z 
z Landsbergu. Buczkowski z Konojadu. Wiecki z Śla- 
chcina. Wrześniewski i Orłowski z Siedlca. Bertrand z 
Śremu i Wolff z Środy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Gorzeński z Śmiłowa. 
Bar. Brandt z żoną z Berlina. Bar. Coloinl) z żoną z Kolonii. 
Werner z Wagbausel. Zeising z Mur. Gośliny. Dr. Stii- 
bler z Berlina. Loewenberg z Akwisgranu. Miicksch z 
Magdeburga. V. d. Osten z żoną z Pomeianii.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

mu
niejsze uznanie w nadzwyczaj licznie zebranych gościach, 
którzy nawet z Prus Zachodnich i z Królestwa Polskiego 
przybyli. Ten liczny zjazd jest najlepszćm ppdziękowa 
niem, najjaśniejszym dowodem uznania ze strony społe 
czeństwa. Już w tćj chwili, około południa, sprzedano 
do 2000 biletów, a z wypogadzającćm się niebem przy­
bywają ciągle konni, piesi, powozami, wózkiem żydo­
wskim — jak kto może. Jest tćż na co patrzeć, wystawcy 
nie zawiedli ani liczbą ani jakością, wystawa udała się 
pod każdym względem, ale o tćm w jutrzejszym liście.

Giełda poznańska, 19 czerwca.
(W.) Poznań, 19 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: gorąco.
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. nn 

czerwiec 124.— ofiar., czerwiec-lipiec 124 ofiar., lipiec-sierpień 
126 of., sierpień wrzesień 128 of., wrzesień-październik 130 of.

O k o w i ta: stałej
Cena wypowiedzialna —. W opowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.70-—.— płac., lipiec 51. -- płac., sierpień 51.60 pł., 
wrzesień 51.80 płac, październik 50.40 pł. listopad 49.20 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 ofiar. 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.70—, 

na czerwiec 50.70, lipiec 51.----- .—, sierpień 51.60—.—, wrze­
sień 51.90, październik —, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 19 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 16 50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 19 czerwca. 4°/„ 
nowe listy zast. pozn. 95.—. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.60. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 4’/so/o powiatowe obligacye 
—.—. S1/«/0^ szląskie listy zastawne 85.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 57.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. - Poznański bank 
prowmc. 104.50. 41/a°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 3'/, 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. '¿lltolo 
obligi aługu państwa 92.10. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
19.50. Marchijśko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 81. —. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 164.—. Au- 
stryackie noty bankowe 172.—. Polskie likw. listy 57.50. Ro­
syjskie noty bankowe 209.— m.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Gdańsk, 18 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze zmienne — wiatr zachodni.
Pszenica loco była w ogóle dziś przy średnim dowozie 

dość niezmienną; same tylko do wywozn zdatne gatunki były 
na natychmiastową wywózkę nieco więcej żądane; płacono za 
pstrą chorą 122/3 funt. 175, jasno-kulorową lecz chudą 111 
funt? 172, 116 funt. 185, — jasno-pstrą 124/5 funt. 193 m. per 
ton. Rosyjska pszenica w towarze czerwonym była dość za­
niedbaną, jaśniejsze gatunki natomiast osiągały ostatnie ceny a 
więc ordynaryjna mocno z żytem pymięazana 115/6 funt. 120, 
gh-rt-a 122 funt. 158, lepsza 118-122 fnnt. 165, piękna ghirka 
127 funt. 178 czerwona ordyn. 118-122 funt. 165, — czerwona 
zimowa po części z żytem pomięszaua 124-128 funt. 180, 184, 
lepsza 127/29 funt. 185, 188, czerwona bardzo z żytem pomię- 
szana 125 funt. 175, czerwona łagodna 128, 130 funt. 190, pię­
kna czerwona łagodna 132 funt. 206, pstra 121 funt. 175, szkli­
sta jasna lecz chora 112 117 funt. 160, 180, lepsza szklista 127 
funt 185 dobra szklista 126 funt. 195, piękna szkliszta 130, 
134 funt 206, sandomirska jasno-pstra po części z żytem po- 
mieszana 126, 128 funt. 195, biała mięszana 207 m. per ton. — 
Termina dość bez obrotu, czerwiec-lipiec 195 żąd, lipiec- 
sierpień 197 żąd., sierpień-wrzesień 199 żąd., wrzesień-paździer- 
uik 199 pł. Cena regulacyjna 195 in.

Żyto loco słabo; dolnopolskie i krajowe stęcbłe 118 
funt, osiągało 109, dobre 124 funt. 122, rosyjskie wedle gatunku 
105 funt. 90, 118 funt 110, 119 tunt 113, 115, 120 funt. 118 
m. per ton. Termina bez ofert. Cena regulacyjna 117 m.

Jęczmień loco słabo; rosyjski 102—104 funt. 94, 98, na 
paszę 102 funt 90 m. per ton pł.

Groch loco średni 125, na paszę 116, 118 m. per ton pł.
U ko wita loco 53.50 kup.
Depesze. Londyn, 17 czerwca. Angielska pszenica 

1 sh.. obca 1-2 sh. taniej niż dnia 3 czerwca, przybyłe ła­
dunki bez popytu, jęozmień stale, iune zboża słabo. Powietrze 
ciepłe.

Amsterdam, 17 czerwca. Pszenica loco wyżój, cena 
terminowa 293. Żyto bez zmiany, na październik 174. — 
Olej rzepiowy 39. Rzep 403. Powietrze zmienne.

Berlin, 18 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco trzyma się. — Termina wyżćj. — 

Wyp. 1000 cent. — Cena wypowiedzialna 208. inrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle g&t., pstra march. — msr. z kolei
pł., biała rosyjska------ marek na ten miesiąc —.-------- .— pł.
czerwiec-lipiec —.----- .— płac., lipiec-sierpień 199.5-200.5—. p.
wrzesień-październik 199.5-201,5— płac., na pażdzier.-listopad 
dzień 199.5-201.5 pł.

Zyto loco średni handel towaru krajowego — rosyjski 
trudno się sprzedaje. Termina w końcu stalój. W ypow. 9000 
centn. — Cena wypowiedzialna 128. marek per 1000 kilo. — 
Loco 120-140 m. wedle gał. żąd.; rosyjskie 115-124 m. z kolei
pł., krajowe 131-136. ze statku, placon. ros.----- z statku i spich.
p., nadpB. ros.------ z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m.
z kolei pł., — na ten miesiąc 127.5-128.5 płac, czerwiec-lipiec
127.5-128.5 płacono, lipiec-sierpień —.------ płacono, sierpień-
wrzesień — pł., wrzesień-październik 133.5-134.5 pł., paźdz.- 
listopad 135.5 pł, listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabiój. — Termina spok. — Wypowiedz.
----- centr. Cena wypowiedzialna —. marek per 1000 kilo.
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 128. nom., 
czerwiec-lipiec 128. nomin., lipiec-sierpień 129. nom., wrze- 
sień-paźdz. 133.------pł., paźdz.-listopad —.— pł.

Kukusudza loco niezm. — Wypowiedziano —.— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 120-125. marok wedle gatunku; besarabska 120. m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana — stałej. Wypowiedz. 500 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.50 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i P per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.50-18.55 pł., 
lipiec sierpień 18.60-18.65 pi., sierpień-wrzesień 18.90-18.95 płac., 
wrzesień-październik 19.05-19.10 płac., — pażdziernik-listopad 
19.20- 19 25 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. — żąd. Rzepik latowy
— m., nasienie lniane — m. żąd.

Olej rzepiowy loco słabo. — Wypowiedziano —.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per i 00 ki­
logr. Loco z beczką —. marek — bez beczki —.— marek; 
na ten miesiąc 67.5 m. czerwiec-lipiec 66.— m. wrzes.-paźdz. 
64.8—.— pł., pażdziernik-listopad 64.6-64.5 płac., — listopad- 
grudzień 64.4 m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olćj skalny loco bez inter. Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilo z beczką w partyacb o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24.2 m.; na ten miesiąc 23.6 m., czerwiec-lipiec — m. 
wrzesień-październik 24.7 m., pażdziernik-listopad 25.1— m., 
listopad-grudzień — płac.

Okowita loco stałej. — Wypowiedz.^ 20,000 litrów. — 
Cena wypowiedz. 52.5 marek p. 100 litrów ś 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
i czerwiec-lipiec 52 5—.— nom., na lipiec-sierpień 52.7-52.9 
pł„ sierpień-wrzesień 53.6-53.4-53.6 pł., wrzesień-październik 
52.6-52.8 pł.

Okowita per 100 litr, ś 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53.5—. pł., ze spichrza pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28.50, nr. 0 28.50—27.50, nr. 
0 i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.50, nr. 0 i 1. 18.75—17.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 19 czerwca 1878.

Pszenica niezm. | | Okowita stale

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 19 czerwca.

— * Na budowę kościoła spalonego w Sulmierzy­
cach otrzymaliśmy od p. Radojewskiego z Wschowy 
marek 3.

— * Walne zebranie Banku „Westa“ odbędzie się 
dnia 22 bm. (w sobotę) o godzinie 3 po południu w Bazarze, 
o czem przypominamy członkom tegoż Banku.

— * Walne zebranie Spółki akcyjnej Halina odbędzie 
się w dniu 22 bm. (w sobotę) o godzinie & po południu w Ba­
zarze, — o czem przypominamy akcyonaryuszom rzeczonej 
Spółki.

— * Z Krotoszyna donoszą do Po sen er Z tg., że uczeń 
wyższej prymy tamtejszego gimnazyum, syn sekretarza przy 
tamtejszym sądzie powiatowym, Polak podobno, oskarżony zo­
stał o obrazę majestatu. W bieżącym jeszcze tygodniu ma 
sprawa ta toczyć się przed wydziałem karnym tamtejszego są­
du. Ucznia wydalono tymczasowo z zakładu.

— * Pomiędzy robotnikami zatrudnionymi przy budowie 
portu pod Fordonem, wybuchł tyfus plamisty.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi młynarza W. 
Dreschera w Kamionnie, ustały pomiędzy końmi gospoda­
rza Jędrzeja Fitznera w Chrzanowie, w powiecie plesze- 
wskim; zaraza na płuca wybuchła pomiędzy bydłem rogatem 
komornika Marciniaka w Wyskoci, w powiecie kościańskim; 
zgorzelizna zaś śledziony ustała pomiędzy bydłem rogatem 
młjnaiza Macieja Ziebola wKiszewku, w powiecie oborni­
ckim; parchy ustały pomiędzy końmi gospodarza Albrechta w 
Kamińskich olędrach w tymże powiecie.

— * Konkurs dramatyczny krakowski. W Krakowie w 
dniu 16 mb. odbyło się ostatnie posiedzenie komisyi konkursu 
dramatycznego na rok 1878. Obecnymi byli pp.i Estreicher, 
Kiobukowski, Koźinian, Sokołowski, Szukiewicz, ks. Marceli 
Czartoryski i Zathey. Odczytano jednoaktową komedyą: Po­
kusa, oraz obraz ludowy w czterech aktach: Uroki. Poczem 
przystąpiono do głosowania kartkami. W głosowaniu nad na­
grodą 503 złr. za najlepszą sztukę ludową, jak to opiewały wa­
runki konkursu, żadna sztuka nie otrzymała ani jednego głosu.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 czerwca 1878 roku.

i o w a r

piękny i średni. ; pośledni.
1 mark. fen.

mark. fen. i murk. en.

Pszenicy szefel po 50 kilo 10 20 9 30 8 ; 70
Żyta . . - - 6 50 6 i 25 6 10
Jęczmienia . . - 7 20 6 20 6 —
Owsa ... 7 20 6 30 6 —
Grochu do gotow. - — — _ — — —

„ na paszę - — — - —
Rzepiku zimowego - — — . — —
Rzepiu zimowego - — — — — . — —
Rzepiku latowego - — — — —
Rzepiu latowego - - . — __ — — — —
Tatarki — ■ - — — — —
Kartofli — — — —
Wyki — — ~~~ —
Łubinu żółt. ! — — — — — —

„ niebiesk. ; — — — — — —
Koniczyny czerw. - i — — — — — —

„ białej - — — — — — —
Grochu białego 1 - — — — . — —

Giełda bydgoska, 18 czerwca.
Pszenica: 160-198 ra., najpiękniejsza nad notowania.
Żyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania.
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania 136, na paszę — m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kile — wedle gatunku i wagi efekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 18 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo mało zm., na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 125 żąd. i of., lipiec-sierpień 126, sierpień-wrzesień 128.50, 
wrzesień-październik 131 pł., pażdziernik-listopad — płac., — 
listopad grudzień — m.

Pszenica per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 196 
ofiarowano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
113, lipiec-sierpień 113 of. wrzesień-październik 118 marek źąd. i 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 
66.50 marek żądano, na czerwiec 65.50 czerwiec-lipiec 65 ż. 
lipiec-sierpień — wrzesień-październik 63.50 ż. 63 of., pażdziernik- 
listopad i listopad-grudzień 63 50 m. ż.

Okowita per 100 litrów bez obrotu, na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.50 of. 51 60 ż., lipiec-sierpień 51.50 of. 51.60 ż., 
sierpień-wrzesień 52 m. of. i ż.

na czerwiec-lipiec . . . 198 50 w miejscu .....................
na wrzesień-październik 198 50 na czerwiec-lipiec . . . .

. i I na sierpień-wrzesień . .
Zyto niezm. | i na wrzesień-październik

na czerwiec-lipiec . . . 128 —;
na wrzesień-październik ^132 —

Olój rzep, stale
na czerwiec....................  66 —
na wrzesień październik ■ 65 —

Owies

Olój skalny 
na jesień . . .

BERLIN, 19 czerwca 1878.
Pszenica stale

na czerwiec-lipiec . . 
na wrzesień-paź lziernik

Żyto trzyma się
na czerwiec..................
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik 

, staleOlój rzep
na czerwiec..................
na wrzesień-październik

Okowita stale
w miejscu.....................
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na czerwiec-lipiec . . . .

Wy po wiedziano: 
żyta 450 węcpli. 
okowity 10,000 litrów.

51 90
51 30
52 30 
51 50

11 50

209 - 
201 —

129 - 
129 - 
134 50

67 50 
65 10

54 -
52 70
53 70 
52 80

128 50

Galicyany.......................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860. .
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . , 
Rosyj poż. ang. 1871 r 

„ asyg. prem. 1866 
Polskie listy likwidao. . 
Austr. akcje kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.............

Usposobienie giełdy
słabe.

109 50

92 20 
95 — 
95 60 

173 10 
63 90 

109 50 
75 40 
99 40 
33 25 

207 30 
81 75 

152 75 
56 80 

415 — 
451 50 
135 —

Od Administracji
Dziennika Poznańskiego.

Powołując się na wiadomość podaną w naszym 
Dzienniku, przypominamy, że w biurze administracyi 
jest do nabycia

buława hetmańska«



[Walne zebranie!
Towarzystwa

pomocy naukowej
Czwarty rok istnienia.

dla
Idziewcząt polskich!

odbędzie się dnia 8B bm. o 
godz HzÓMtej po pofndn.
na malej sali bazarowej, na któ­
re niniejszem zaprasza wszystkich 
członków (3196)

Dyrekcja.

WALNE ZEBRANIE
wydziału lekarskiego

Tow. przyjaciół nauk
odbędzie się dnia 24go czerwca rb.
(3201) Zarząd

♦ A*A«WAO ♦
W dniu '43 bm. o godz. 3. po 

południu w betelu p. Wnuko­
wskiego w Gneźnie odbędzie się
posiedzenie pow. Ton. 
hu wsp. urzędników go­
spodarczych. 0 liczny udział 
uprasza (3192

Dyrekcja.

liolćj
poznańsko - kluczborska.

Znalezione w obrębie kolei w przeciągu
1877 r. przedmioty rozmaite mają, jeżeli się 
właściciele ich w przeciągu 2 tygodni nie 
zgłoszą i jako tacy się nie wylegitymują, 
w czwartek dnia 4 lipca rb. przed

połudn. o godz. 10f/4 
w sieni dworca tutejszego publicznie najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą w 
gotówce być sprzedane. (3200

Poznań, 15 czerwca 1878.
Zarząd ruchu materyałów.

000-0000'000<>00 
Q Niniejszem polecam Szanownój Pu- 0 
Q bliczności (3111) Q

gS^mójskłaflróżnycliniBlilig

Ow własnej pracowni dobrze, trwale i z a

0 suchego drzewa odrobionych, jako też V 
lustra, kanapy i w ogóle całkowite wy- Q 

q prawy po nader umiarkowanych cenach. q

0 W. Szkaradkiewicz o
QW. Garbary 50, stolarz. W. Garbary 50Q
ooooooooooooo

u.Tochnisches Bureau

G.Gronert
Civi l-J ng.u. Patent-Anwalt 

BERLIN W. Behren8tr.28 
-®°®opCun^ Verwerthung von j
Erfindungspatenten aller Länder.AnkauF 
von Patenten,JBetheiligung bei deren 

El Ausbeutung, Fabrication od.Vertrieb. 
Sl Registrirung v Mustern u.Marken.

L spec£oasfeu er l a :s c ,
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0
0
0
0
0
0
0
0
0

Tapety! rolosy, Q 
Zakiąd litograf., Q 
Regestra gosp., A 

Alfenldę v 
Christofla 0 

poleca po najtańszych A 
cenach handel t 

materyałów Q 
piśmiennych Q

Antoniego Rosę o
w Poznaniu w Bazarze. (1614)0

snBiasvs 
so ssnOavw

ooooooooooooo
I)

■DWUTYGODNIK SATYHYC ZN O-POLITYCZNY«
ilustrowany

wychodzi w Krakowie każdego 7go i 22go dnia w miesiącu.
Prenumerata na WKsięstwo Poznańskie i Prusy wynosi rocznie Marek 8, półrocznie 4 Marki, kwartalnie 2 Mr. Cena poje- 

dyńczego Nr. 40 ten. Główny skład na Księstwo i Prusy w księgarni (3205)

HI. Łeitgebra 1 Spółki w Poznaniu.

Rejestra gospodarcze
w wielkim wyborze gotowe na składzie; na 
żądanie przesyła próby do wyboru franko 
oraz wykonuje podług przesłanych szematów.

li. Gąsiorowski,
3203) księgarnia w Śremie. _

<

Korzystne zaknpno!
Kto chce kupić

Sapieży ńskivíísb; . i

z polecen
szukam

dac ' 

nia
> , * l r p 

i

Kauczukowü-Blßjiiy lakier
z fabryki C. F. Dehnicke’go 

w Berlinie.
Wyborny ten nowy lakier olejny stó- 

sowny jest do każdpgo pociągania, z 
« powodu zaś trwałości swojej mianowicie W do pociągania posadzek Takowy

J
achnie i twardnieje w godzinie, pokry- & 
wa bardzo dobrze i przybiera piękny, ”_ vKuy> tk
wilgoci opierający się blask. Cena p

< funta M. 1.20 wraz z butelką i przepi fc 
sem użycia. Lakier ten mam zawsze ? ą na składzie i polecam go jak najusilniej, p

j Adolf Ascii I

Glirycyn
absolutnie zabijający dla szczurów i myszy 
a nieszkodzący dla innych zwierząt polecam 
w puszkach oryginalnych po 2 marki. (29R6

Kożuchów (Freystadt) r.a Szlązku.
Paweł Müller, aptekarz.

Skład na Poznań: u p. Romana Bar- 
elkowskiego.

Lubowników róż
zapraszam niniejszem uniżenie do zwiedzania 
mego ogrodu. (3210)A. Krause,
ogrodpLik artystyczny i handlowy.

Poznań, Ry-baki Nr. ’7. 
wchód z otworzonej znowu Łąkowej ul. 

jest do 8 godz. wieczorem otwarty.

ii;¡STANISŁAW WOJAHSRIl
II lifryzjer męski i damski

Poznań, Piekar ylVr. 3. 1
poleca wodę wiosenną (Eau Tonique de Printemps) wzma- i. 

f. cniającą nerwy, skórę na czaszce, dopomagającą do porostu włosów, rodzącą nowe | 
li włosy i czyszczącą głowę. Wszystkie flakoniki są opatrzone moją firmą i tylko I 
Jl takie można uważać za prawdziwe. Cena butelki 2 marki. Również polecani mój (J 
}■ skład zaopatrzony w wszelkie wyroby z włosów, jako 

też prawdziwy regenerator (wodę) przeciw slwlźnle i przy- (

I1.
Ił

wracający pierwotny ich kolor Cena butelki 3 raarki. (3212ÍJ

♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦WWlOMOÄOWÄt8MI II KVI V J. UARGWO
Nowa ulica, (Bazar) poleca brzytwy prawdziwe angielskie 
pod gwarancyą jako też wszelki towar stalowy i przybory do golenia. (3000

Pp. przedsiębiorcom budowli
polecamy naszą ogniotrwałą kamienną tekturę, tak w taflach 
(Butten-IIandpappen) jako tóż w zwojach najlepszego gatunku; dalej 
nie pozbawioną oleju angielską smołę z węgla kamiennego, pak 
z węgla kamiennego, asfalt, gwoździe do dachów tekturowych i go­
tową masę do pociągania dachó.v tekturowych, która wedle wielo­
krotnych doświadczeń naszych okazała się wyborną. (1747)

Podejmujemy się także pokrycia dachów na akord pod kilko- 
letnią gwarancyą za trwałość po przystępnych cenach.

Barge pod Źeganiem (Sagan).

Stalling & Ziem.

ozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownej Publi­
czności na viyprzCiSilŹ naszą, którą czem 

prędzej zamierzamy ukończyć. Wyszczególniamy
meble wyściełane, materie na meble, lustra
wszelkiej nelkości,I szafy patentowe, kanapkowe, 
krzesła, kredense, szały, szafki, kompletne ii-

Irządzenia pokoi sypialnych, szafy do lodu, me­
ble ogrodowe. (3202)

uH. Czarliński i Spół'
j___ i •Poznań, dawniejszy Hotel wiedeń-ki.

Dl Ul IB rewolwer, fuzyą 
do polowania, 

fuzyą na ptaki 
strzelającą bez buku, zwaną Teschin, 
lub inne tym podobne potrzeby myśli­
wskie, niechaj każę sobie przesłać na­
tychmiast najnowszy mój cennik, ISte 
wydanie z <1(1 pięknemi rysunkami — 
Kto przęśle 50 fen. w znaczkach po­
cztowych, odbierze wszystkie rysunki 
bezpłatnie do domu! Za wydane te 
50 fen. odbierze każdy kupujący broń 
»5 nabojów bezpłatnie 1 Prócz tego 
w ynagrodzony każdy zostanie powtórnćm 
zniżeniem ceuy. Żaden baodel broni 
w Niemczech nie ma tak wielkiego wy­
boru na składzie a zapłacę natychmiast 
każdemuokazicielowi tego anonsu 500 
31., jeżeli w kramie nie mam najmniej 
3000 sztuk broni! Kto więc ma 
znajomego, krewnego i t d. w Berlinie, 
niechaj się każę o tem przekonać! (2527 

Jenerałny skład braniBBKiaaj Hipolita g 
Dcnń. Meliles, 0□roni ABpr,;°NR1— Augu3tstr. 61.

Wystawa paryzka 1878 r.
jObraz długości 85 cm., szerokości 62 cm., kolorowany, pięknie wykonany.| 

Najnowsze wydanie!
Sztuka tylko 75 fen.

Bezustannie nadchodzą paryzkie nowości
Bogato asortowany skład przyborów podróżowych, wielki wybór przedmiotów 

dla dam i panów, dalej paryzkie meble fantazyjne, stoły do kwiatów i słupki, 
szklanki dla ryb złotych, stoły salonowe i robocze nadeszły co tylko w wielkim 
znowu wyborze, jako tóż piękna kolekcya przedmiotów bronzowych i okcydowych. 
Towary japońskie i chińskie, rzeźby z drzewa, towary z marmuru i alabastru, 
zabawki itd.

Wachlarze promenadowe i w towarzystwo w najnowszym fasonie i kolorze,! 
sznury do wachlarzy, pazie, przepaski itd.

ISkórzane rękawiczki piorące się dla dam i panów,!
albumy we wszystkich możliwych wielkościach oraz ramy stojące aksamitnej 
skórzane.

I w dziale także po 15 fen. i i H. za sztukę polecam wielki wybór 
przedmiotów do stroju i gospodarstwa jak pudełeczka do tytuniu, herbaty i cygar, 
zwierciadła stojące, konsole, etażerki, dzwony stołowe, pierścienie do serwet, przed­
mioty do stroju dla panów i dam i wiele innych artykułów. (2984

Każdego tygodnia przybywają nowości !
Uderzająco tanie ceny

uni tltll TO¥iB
Paryż . Poznań 1/1 |>sk

narożnik Berlińskiej i Bismarka ulicy.

Wody Łandek na Szląsku
podczas sezonu kąpielnego

llńicl de Silćsilc. I
Restaurant ,.Alhambra'

róg Starego Rynku i Jezuickićj ulicy poleca 
wyborne śniadania, obiady 1 kolacye, (w abonam. obiady' 19 mr. 50 feu.) 
jako tóż wszelkie inne ciepłe i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo ko- 
bylepolskle wprost z browaru (piwo czarne (bock) po 20,fen. szklanka.)

1767j JL E. Żyhurski.
■«»

1

£roń
Bowlę z poziomkami

butelkę po 1,20 M. lody poleca,
R. Neiigebauer, cukiernia

13208) Bei lińska njica 6.

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania , 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

. d.
(3109)

S. KANTOROWICZ,
rog Nowej ni. i Starego!

Ibnku Nr. 68.
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Poszukuje się h,. 
300 litrów mleka 62,,* 
kaucją. Bliższe qg| 
I. piętro.

(w Rynka) Krótka ul 
ręki do sprzedania. BI.,
B.I. Dąbrowa kle.

Póki
meblowany jest zarai , 
do wynajęcia. Wrocłu 
II. piętro w podwórzu.

3 pokoje i
na 1 piętrze (w RynkuJ 
150 tal. są zaraz do

Ulica św. _
(dawniejsza Ogrodowa 7l|
4—5 pokoi z przedpo|«j 
parterze 3 pokoje itd. J 
wynajęcia.

Poszukuje się

pomieszi
składającego się z 3 ; 
przynależności, z front* 
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do handlu korzeni i wina pnnwoiój w
krtnskl i Spotka - »TDtâ ni

Gorzka woda Rakoczego w Budzie
odznaczoną została przez Jego ces. Jlość cesarza anstry- 
ackiego, króla węgierskiego. [1861]

Uznana przez król. węg. akademią kraj ową za zawierają­
cą najwięcej rzeczywiście leczących soli i najskuteczniejszą 
ze wszystkjch znanych wód gorzkich, używa się wedle 
opinii najpierwszych powag lekarskich krajowych i zagranicznych 
z największym skutkiem w chorobach żołądka, powstałych 
przez choroby wątroby i mlecza i ob3trukcyą kiszki odchodowćj, 
w cierpieniach ' hemoroidalnych i żółtaczce, w chorobach 
powstałych przez-uderzenie krwi, w febrach, podagrze, chro­
nicznych wyrzutach Skórnych, itd. w lekkich stadyach cho 
rób skrofulicznych, w chorobach kobiecych płciowych, powsta­
łych przez obstrukcyą.

Do nabycia w wszystkich prawie aptekach i handlach wód 
mineralnych. Skład głóv. ny u J. Sclileyer, O. Brandenburga 
apteka w Poznaniu, E. Sartori apteka w Krotoszynie.

Składy urządzają się wszędzie.
Właściciele bracia Loser, Buda-Peszt.

■

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Catnaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiéni 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudeł czkach kartonowych wło- 
żonychjw pudełka blaszane i aby na każdćj 
pigułce znajdował się napis C aurai n, w Pa­
ryżu Rne Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze, 
we Lwowie w aptece pana Karóla Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka i 
oana Franzos. 9)
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waaij 
nie G

e
WATysokiemu Obywatelstwu i Szanownej Publiczności miasta Gniezna i okolicy mam zaszczyt 

■ donieść, że dotychczasową mą (130)

fabrykę pojazdów
£» przeniósłem z dniem 2 stycznia 1878 do mćj nowo wybudowanćj fabryki przy

li«rna ulicy Ar. $0*2
°b°k gimnazyum. Fabryka moja obejmuje warsztaty: kowalski, Śiodlarski, lakierni- 
casy i pracownią stelmachów. Wszelkie zamówienia na

zdatny nauczyciel z doświadl 
letnią praktyką nauczycielski, 
sca jako nauczyciel domowy- 
mość n Wgo Markiewicza. Wn 
tlergasse 1.

Dla zaszłych okoliczności

RZEŹBI
któremnbym oddzierzawil jes 
rzeżnictwo z ożywionym h»n< 
do Poznania za nader cisty 
franko pod lit. A- Z. Nr. 
Dzień. P o z n.

mimo 
ko-ro 

I te stj|
’ nie zi 

nich

(pik

Rządzca gosp. 11 _
dokładnie obeznany z kultur, 
bem drzewa, poszukują 
Królestwie. Bliższa wiadoro. <*IJtlKU 
Dziennika PoznańskiejtU

Knchat
potrzebuje Dominium 
Wrześnią od Igo lipca<z!. 
putat. Świadectwa wkop j 
pożądane.

Urzędnik gosp
od iżonaty, poszukuje miejsca 

która chwilowo jest J
zycyą dziedzica lub główneg
W. P. 44 c -arnków

Wyki
»juk

nie
od;

Aycyi

LeśniczSk
znający miernictwo, |ŁimjijGj' mie» 11 iw " --- ’ . posrn j
rządowych odbył, poszukuj <^1 • 
wiadomości udzieli Wny« 1
nadleśniczy w Poznaniu» _e

»

w 

A

S. Maciejewski >
w Gnieźnie, przy Horna ulicy Nr. 202. •{

narzędzia rolnicze
t jako tćż naprawę onychże, oraz pojedynczych ich części wykonuję rzetelnie, skoro i po 

1» umiarkowanych cenach.

¿töte.
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Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

SZvin.au
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